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Lwów dnia 9. lipca. 


Najw. postanowieniem z d. 19. czerwca b.r. 
sankejono wał cesarz uchwalony przez sejm gali- 
cyjski projekt ustawy o obejmowaniu 

asg poóżyczkowych gminnych w tym- 
czaąsowyzarząd przez reprezentacje 
Powiatowe. 


Traktatem berlińskim pornczono Austro-Wę- 
rom przeprowadzenie regulacji Dunaju pod Ż e- 
farna Bramą, zezwalając. aby za to pobiera- 
ły następnie opłatę od statków. Sprawe tę poro- 
czyły Austro-Węgry Węgrom, które się też jej 
pedjęły, ale sprawę Z umysłu w odwłokę puszcza 
ły, zasłaniając się niby trndnością ułożenia pianu 
należytego a nie drogiego, — a gdy plany jnż od 
dwóch łat są gotowe — trudnem finansów swoich 
położeniem, „lama się Wegr m, że regulacja 
Dunaja pod Żelazną Bramą zada cios ich handlo- 
wi zboża, bydła itp., ich kolejom i przyszłemu 
przemysłowi. Dla miłości Węgier i na ich żąda- 
nie zbudowała Austrja kolej Arulańską, która 
przeważnie tylko zbożu, bydłn i winu węgierskie- 
mu służy — Węgry przyrzekty W zamian przy- 
stąpić do regulacji Dnnaju oraz i poniżej Presz- 
burga, i kolej Arulańską wytjskują, ale o dotrzy- 
maniu słowa nie myślaży. Obesnie słychać, że 
rząd węgierski zabiera się do tej regulacji, że nie 
mogąc własnemi funduszami jej dokonać, odda ję 
(prywatnemu przedsiębiorstwn, że już się kilka 
zgłosiło takich przedsiębiorstw, między ianemi i 
owarzystwo żeglugi Dunajowej, i że zapewne 
jeszcze tego łata roboty się zaczną. 

Rząd węgierski ujrzał nareszcie, iż niepodo - 
bna wszystkich wyzyskiwać, nie dotrzymując 8ło- 
wa nikomu, — wszólako jeżeli istotnie, przystąpi 
do regulacji Dunaju, to tylko z powodu, 14,,%4.97 
grom nagłe się przywiduje, że Peszt musi się stać 
głównom europejskiem emporjnm andlowem, 
przemysłowem i towarzyskiem dla Wschodn, a to 
zapomocą kolai do Konstantynopola i Saloniki, tu- 
dzież Dunaju. 


Rząd węgierski zajmuje się także zdo- 
byczami dla handlu węgierskiego na dalekim 
schodzie. D. 5. b. m. odbyła się w Peszcie 
pod przewodnictwem sekretarza stanu, Matlekowi- 
%a konferencja kupców i przemysłowców, dla ob- 
myślenia wyprawy komercjalnej. Za przykładem 
iemiec ma być do Adeun, Bombaju, Madras, 
Kalknty, Singapore, wystausim okret z okazami 
eksaortowych towarów wegierskich. jako to: mąki, 
wina, gorzkiej wody, Bzkła, majoliki, towarów że- 
aznych i t. p. Uchwalono wybrać podkomitet do 
ohliczamii kosztów i Boosobu przenrowadzenia tej 
wyprawy. Podobną myśl poruszano we Wiednin, 
ale jej nie wykoRano. 


D: 7. bm. odbyła się we Wiedniu w mini- 
kerstwie spraw zagranicznych mieszana konferen- 
dja w sprawie wywozu koni, złożona z repre- 
żentantów tegoż ministerstwa, ministerstwa wojny 
i rządów węgierskiego i austrjackiego. Uchwalono 
znieść zakaz wywozu koni, dozwolić go jednak 
tylko w pewnych stacjach pogranicznych, aby kon- 
štole zorganizować można. 


wa konwencji z Rumnnią cią- 
zle piegi w dalekiem polu. Według Pol. 
Corr, rumuńskie propozycje co do taryfy cłowej, 
beda osobno rozbierane w węgierskiem Í Borzd 
strjackiem ministerstwie han ilu, ola lerze 
się wspólna keuferencja ministerjalna, tórej aj 
chwały odejdą do rząców. węgierskiego i austr- 
jackiego, i wtedy nareszcie ministerjnm NĄ 
"agranicznych da merytoryczną odpowiedź rządo: 


vi rumuńskiemn. 
+ 


onoszą, że jen. Hurko za- 
Królestwa, iż car Aleksan- 
do Królestwa, zabawi 
weżmie 


Z Warszawy d 
miadomił gubernatorów > 
der przybędzie w sierpa! 1 
tezy” tygodnie; będzie md kraj i 
ałział w manewrach naiewy* 


terroryzm 
W Moskwie pojawia sie znowu y 
nihilistów. Do mz za a a Japh REP AWA a KA WADA wiedeńskich talegref"ją, że 


OPIEKA KOZACZA. 


Powieść ukraińska 
PIOTRA JAXY BYKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


rafio streścić możemy w krótkich 
A Danii staranne swojskie wyshowa- 
lie w domn niegdyś zamożnych rodziców, została 
iong wpływowego karmśzyna magnata; dobrze tra- 
fiwszy w małżeństwie, była szczęśliwą. a dokoła 
siebie innych wedle możności uszcześliwiała, ztąd 
powszechny szacunek i miłość ją otoczyly. mn 
Lecz po czasie, gdy dnie smutku na psg Ja 
małżonek ją odumarł, dwaj synowie zginęli na 
wojnie, ciężką sw4 boleść zannrzyła w pociesze Te- 
igjnej i miłosierdzin: za resztki dość jeszcze po- 
caźnego mienia odbudowała kościół brata księdza, 
« zgłożyła przy nim szkółkę iinfirmerję, nad któ- 
cemi osobiście rozciągnęła czynną i litościwą 0- 
pieke: szumuy tytnł po mężu „pani kasztelano- 
wej“ zmieniła na pokornie zakonną nażwe » siostry 
ilzbiety*, pod którą ją wszyscy cierpiącj i ubo- 
lzy znali; pomimo to wszakże, kiedy jaki pysza- 
jak, arystokracik, miał chętkę z wysoka ja 14 
raktowźć, wyrastała jakby z pod ziemi magnacko- 
karmazynowa postać „pani ka ztelanowej* i nie- 
wczesnego Żaczka umiała osadzić na miejscu; ztąd 
24, o ‘e ją malnezcy i ubodzy kochali, 0 tyle za- 
lzierający nos do góry, radzi nie radzi respekto- 
"ać musieli. 


Na „ską: powiem, że głyby nasz ko- 


ak by aie p iem, ale nawet magistrem fi- 


«ofii, *% potrafiłby dla swej doni lepszej obmy- 


onegdaj zapalili tam nibiliści domy kilku kupców, | 


a to dla tego, że ci nie dali żądanych pod groźbą | w 
pieniędzy. Szkoda wynosi miljony. Na miejscu po- 
żaru rozrzucono kartki z napisem: „Jutro przyj- 
dzie kolej na innych.“ 


O francuskich manifestacjach m o- 
narchicznych na wyspie Jersey pisze Gau- 
lois, organ hrabiego Paryża eo następuje: 
„Pomimo upału przyjmował „monseigneur* dziś 
4. b. m. liczne francuskie deputacje, między in- 
nemi z Ille-et-Vilaine pod wodzą byłego ministra 
z czasów Mac-Mahona p. Grivart i reprezentację 
żnawów papiezkich pod wodzą jenerała br. de 
Charette. Wskazując ma ich sztandar powiedział 
msgr.: „Jak niegdyś w Frohsdorfie, tak zawsze 
będę witał te chorągiew, którąście krwią waszą 
naznaczyli*. Słowa te przyjęto grzmiącemi okrzy- 
m a zgromadzeni rojaliści wołali z całej pier- 

„Niech żyje król“. Następnie odbył się ban- 
Mot, na którym hr. Paryża obsypywał swych wier- 
nych demonstracyjnemi dowodami królewskich óm 
spe faworów. 

Mot d'ordre, które wydał hr. Paryża swym 
wiernym, brzmi wedle Gaulois tak: 

„Unikajcie drażniących rekryminacyj, bezo- 
wocnych dyskusyj, stawiania niepotrzebnych kwe- 
styj. Jak najmniej mówcie, jak najwiecej róbcie. 
Naród oczekuje czynów, a nie słów. Bądźcie pe- 
wni, że sprawa nasza będzie wkrótce tryumfowa- 
ła. Monarchia nastąpi po republice bez gwał- 
townego przejścia, w sposób całkiem naturalny, 
albowiem wszystko jest gotowe, organizacja nasza 
jest uzupełniona. Nowy rząd zacznie funkcjonować 
regularnie zaraz od pierwszego dnia, wszyscy 
Francuzi pomogą do tego dzieła i będę odrazu 
królem wszech Francnzów*. 


Wedle wiadomości, które otrzymała Polit. 
Corr. z Rzymu, odbędą się wielkie manewry ar- 
mii włoskiej w prowincji Emilia, pomiędzy 25 
sierpnia a 6. września. Przeglądowi biorących 
udział w manewrach wojsk, znajdujących się pod 
rozkazami jenerała Pallavicini, tewarzyszyć będzie 
król Humbert i zaproszeni cadzoziemscy oficero- 
wie państw innych. 


Królowa serbska Natalia przyby- 
wszy Z synem d. 6. b. m. na parowcu Kriklik do 
Odessy, witaua była z wielkiemi honorami i rado- 
nemi okrzykami przez lnduość. Skoro parowiec 
przybił do przystani, weszły nań osoby urzędowe, 
na przybycie królowaj czekajace, Aijnnkt prezy- 
danta miasta ofiarował królowej bukiet, a nrezea 
Towarzystwa słowiańskiego miał mowę, w której 
dziękował wmonarchini za przyjecie wo inoŚci człon- 
ka bonorowego tagoż Towarzystwa. W przejeżdzie 
królowej do hotelu tłnmy luda krzyczały „hurra“, 
a orkiestra wojskowa grała bymn serbski. 

Rosja ma jeszcze zawsze nadzieję robienia 
swej polityki przez piekną królowę. 


R RZEZI, ZZ 


Sprawa bułgarska. 


Na telegramy prezydenta sobrania, rejencji 
i rządu bułgarskiego dał już ks, Kobnrski odpo- 
wiedź. Oto co nam telegrufuje Btóro Reutera : 

Tyrnowa dnia 8. lipca. Ksią:ę Koburg wy- 
stosował do prezydenta sobrania nastepujący te- 
legram w odpowiedzi na zawiadomienie o swoim 
wyborze: „Wdzięczny i dumny jestem z uchwały 
wielkiego narodowego sobrania, które obwołało 
mnie księciem Bułgarji. Sądze, że sie okażę god- 
nym zaufania szlachetnego bnłgarskiego narodu, a 
posłuszny wazwanin wielkiego sobrania, jestem 
gotów przybyć do Bnłgarji, aby życie moje po- 
święcić szcześcin i dobru bułgarskiego narodn, 
skoro tylko Wys. Porta przyjmie mój wybór, a 
mocarstwa go zatwierdzą. Prosze paua r AA, 
moją najżywszą podziekę wszystkim reprezentan- 
tom, którzy ku najwiekszemu mojemu wzruszeniu, 
wybrali mnie jednogłośnie, a za icb pośrednictwem 
całemu bułgarskiemu narodowi. (Podpis.) Książę 
Koburg“. 

Odpowiedź ta wywołała tu jak największe 
zadowolenie. 


leć opieki i w stateczniejsze powierzyć ją ręce; 
dzieweczka bowiem miała przy sobie i vrzykład 
zbawienny i wzór moralny a religijny, corliwą 
opieke, łagodność i uczucia Zaprawdę, rozstanie 
z bratem, chorymi i ubogimi. było szczytem po- 
świecenia ze strony siostry Elżbiety, atoli jedno 
z drugiem pogodzić umiała, wyrywając się o ile 
można częściej do swojej szkółki i infirmerji, to 
znów ksiądz brat nawiedzał ją na nowej siedzibie, 
o ile jego zajęcia na to dozwalały. 

Jak to widzieliśmy, pobyt w tym domu sio- 
stry Elżbiety szedł nie po myśli wojow.iczym 
kobistom i paraliżował z góry osnute plany; 328- 
gryzła wargi w złości Francużka, zamyśliwszy się, 


zzz 
jak tu sobie dalej poczynać, lecz po pewnem wa- 
hanin, wracajac do energii czynu, ozwała się do 
— Ma charmante, weź się tak ostro z góry 


szambelanowej : 
do tego draba i powiedz mu tylko stanowczo, ot 
tak: „Siostra księdza tn niepotrzebna i zaraz Wy- 
jedzie sobie zkąd przyjechała, a na jej miejscu 
zostanie dawna guwernantka, której uie miałeś 
prawa wydalać, kiedy twój pan ją pozostawił — 
słyszysz ty!“ Tylkoż ma charmaute, Spisz się ener- 
gicznie. jak to umiesz z szambelanem. 
owolna aozennica spełniając zlecenie w wier- 
nym przekładzie oddała to kozakowi, przyskakn- 
jac kn niemu z zaciśniętemi nięściami, aż nrado- 
wana Francuzica, zacierając ręce, wyszeptała : pu 
„Bien, bien. ma charmante, c'est Ga : 

414 na to wystąpienie, najmniej spodziewane 
po pierwszem cznłem po witanin, osłupiawszy od 
razu, zapomniał jezyka w gębie. 2 tylko siwe ma- 
łe oczy wypatrzył w mówiącą : 

— (zegoż stoisz jak mruk, cóż, nie słysza- 
łoś rozkazn ? Każ mi zaraz zaprzegać dla tej jaj- 
mości, bo ona tn ani chwili dłużej nie pozosta- 
nie ! — ciągneła dalej, za podpowiadaniem p. Drip- 
qué, szambelanowa z poprzednią zaciekłością, 


Nie ulega Żadnej wątpliwości, że sprawa 
wyboru ks. Koburskiego jest już oddawna w Wie- 
dnin przygotowywaną. Jeszcze w grudnin, jakeśmy 
o tem w swoim czasie donosili, zaproponowała 
deputacja bułgarska księciu Ferdynandowi tron 
książęcy, i od tego czasu stosunek między nim 
a Bułgarją był utrzymywany. Ksiażę tak da- 
lece brał rzecz na serjo, że przez cały ten 
czas uczył się bułgarskiego języka. Niewątpli- 
wem jest również, iż w biórach na Bailplatzu 
wiedziano 0 wszystkiem. co Się dzieje, i że hr. 
Kalnoky bardzo chetnie godzi sią dzisiaj na 
powierzenie korony bułgarskiej księciu Koburskie- 
mu. Wszak organ półnrzędowy ministerstwa spraw 
zewnętrznych (Fremdenbiatt) zamieszcza dziś trzy- ı 
mang już w poget wiu obszeraą i wielce pochwal- 
ną biografie ks. Ferdynanda, który Zresztą, jako 
człowiek młody, nie miał dotychczas sposobności 
niczem nadzwyczajnem się odznaczyć. Ża jednak 
gabinet anstro-węgierski będzie się ociągał z ofi- 
əjalnem uznaniem wyboru tyrnowskiego, t0 rzecz 
Mirdzo naturalna ; zechce wprzód zaczekać co po- 
wiedzą Rosja i Francja, o których już dziś tele- 
grafują, że powołania ks, Koburskiego nie będą 
aprobowały. 

W chwili gdy sobranie w sprawie elekcyj- 
nej obradowało, wyjeżdżał ke. Koburski, ażeby 
się co do zapatrywań na ewentualny wybór upe- 
wnió. Udał on się w poniedziałek na 24 godzin 
do Koburga, aby z ks. Ernestem II. Koburskim | 
(głową rodziny), omówić kwestję kandydatnry na 
tron bułgarski. Książę Ernest dał swe zezwolenie | 
do przyjęcia tego wyboru, poczem ks. Ferdynand 
udał się do zamku Hbenthai pod Lundenburgiem, 
a wczoraj powrócił do Wiednia. W tych dniach 
ma się udać do Ischl, gdzie właśnie bawi cesarz 
Franciszek Józef. 

Od chwili wyboru nadchodzą do pałaou ks. 
Koburskiego liczne gratulacje. Obiega pogłoska, 
że nowo-wybrauy książe wkrótce uda się do Rein- 
hardbrunn, ażeby z ks. Aleksandrem Battenbergiem 
odbyć naradę. 

Wczoraj tonferował ks. Koburski z Kalno- 
kym, a następnie udał się do Bademu do arcyks. | 
Albrechta. 


Odzywają się już głosy dzienników 0 doko- 
nauym wyberze. 

Dzisaniki bułgarskie witają ks. Koburskie- 
go jako godnego Bułgarji księcia i wybawcę, 

Pisma wiedeńskie nie tają, że polityszua sy- 
tnacja europejska, wytworzona wyhorem ks. Ko- 
burskiego. jest dosyć ponurą: 

Fremdenblaii pisze; Dziś, po wyborze ks. 
Koburskiego, nie jest Bułgarja bliżs=z wyjścia ze 
swogo fatalnego położenia,ejak po wyborze ks. 
Waldemara. 

N. Fr. Presse pisze: Nowy książę bułgarski 
musi rozpocząć od ignorowania traktatów i praw. 
Dziennik teu pociesza się jednak tem, że Rosja 
nie rozpocznie z tego powodn wojny europejskiej. 

Times uważa za rzecz pewną, Że Angija, 
Włochy a prawiopodobnie i Turcja nic nie będą 
miały do zarzucenia wyborowi ks. Koburga. 

Z iunego oczywiście tonn zaczną grać dzien- 
niki rosyjskie, Dotychczas znanym jest tylko z te- 
legraficznego wyciaga głos Now. Wremienia. | 
Dzienuik ten pisze. że wybór ks, Koburga obli- l 
czony jest na to, ażeby wyczerpać oiereliwość Ro- | 
sji, eo jednakowoż nie nda się przeciwnikom 8 
specjalnie Anstrji. Wszakże stać się może. że ak- 


cja tam się rozpocznie, glzie będzie dła nich naj- 
mniej pożądaną, 


oz 


Po odwiedzinach. 


I 


Minął szum wystawnych i serdecznych uro- 
czystości, wracamy do zwykłego trybu życia. Warto 
więc rzucić okiem trzeźwem na miniony tydzień, 
ocenić to co sie stało. rozważyć skutki i korzyści, | 
wytknąć sobie otwarcie błędy i straty. 

Nie możemy mierzyć doniosłości, jaką po- 
dróż arcyksięcia Rudolfa mogła mieć ze wżględn 
na politykę zewnetrzną. Cboć w Warszawie nie 
miano nic przeciwko temu. ażeby pisma tamtejsze | 
opisywały szczegółowo tryumfaluą 


Kozak poczerwieniał, Oczy mu krwią zaszły 
i ręce drgały konwułsyjnie, ale w stronę Fran- 
cuzki, a widocznie pasował się z poszanowaniem 
należnem dawnej „pannanci*, 2 energicznym od- 
porem, na który się gotował. Niewiadomo jakby 
się rozwinął akt pierwszy tej rozpoczętej komedji 
i jaką sceną kozak by akcję wprowadził, gdyby 
nie nagłe zjawienie się nowych trzecb osób : ksiądz 
z siostrą i donią wracali z wycieczki botanicznej, 
bo wszystko troje, stosownie do sił, pod pękami 
ziół się uginali. 

Przybyli ujrzawszy landarę przed gankiem i 
kozaka rozmawiałącego z jakiemiś gośćmi, co było 
rzadkiem zjawiskiem, przypatrywali się zdaleka, 
chcąc rozwiązać niepojętą zagadkę ; wszakże dzie- 
wczynka rada tej okazji przerwania jednostajno- 
ści, Śmiała z natury, z dziecinną ciekawością pę- 
dem pnściła się do swego diad'ka. 

Szambelanowa na pierwsze powitanie sio- 
strzeniczki, już doby wała Z torhy pierniki i roz- 
maite cacka, przygotowane na skaptowanie dzie- 
cka, już o parę kroków ku dzieweczce postąpiła, 
gdy ta z krzykiem į płaczem, rzuciwszy zioła na 
ziemię, co tchu uciekała, krzycząc: 

— Madam, madam, ja nie chcę, będzie mnie 
znowu biła! 

— Julisiu, Julisin, ©0 Ci jest — poczęli 
wołać za dziew eczką siostra Elżbieta i ksiąlz, 
uapróżno usiłując staremi nogami dognać dzie- 
wczynkę, która krzycząc i płacząc uciekała r pole 
za bramę, 

Kozak zawahany dotąd w daniu odpowiedzi 
na energiczną apostrofę szamb elanowej, skorzy- 
stał z tej nieprzewidzianej sposobności, a wska- 
zując na Franenzke, rzekł do szambelanowaj : 

— Dziecko zwykle spokojne i łagodne prze- 
straszyło się tego „PU uhała* (straszydia), które nie 
po ludzka się z nią obchodziłe, więc czyliż po- 


Polaków podróż najmłodszego. potomka dynastji 
habsburskiej, nie ulega przecież wątpiiwości, że 
ani w Warszawie ani w Petersburgu nie patrzyły 
się na nią tota rządowe okiem radosnom. Nie 
chcemy zresztą oceniać, o ila pominięto względy 
kurtoazji, nie przysławszy z poza Wisły urzędo- 
wej figury, któraby następcę tronn sąsiedniego 
mocarstwa na granicach tegoż powitała — nie 
sam panujący bowiem odbywał podróż i etykieta 
pozostała nienarnszoną. choć nie okazano zbytecznej 
pozaetykietalnej uprzejmości. 

Zanadto jednak wysoko stawiamy dzisiejsze 
kierownictwo spraw państwowych Anstrji, aże- 
byśmy w ślad za sterującym organem żydowsko- 
niemieckich centralistów przypuszczali, iż zada- 
niem podróży arcyksięcia Rudolfa było pozyskanie 
serc mieszkańców bago kraju specjalnie na powne 
wypadki sawikłań zewnetrznych. Zbyt trzeźwo pa- 
trzą się dziś w Wiedniu na państwowe zadania 
Austro-Węgier i połączone z niemi niebezpie- 
czeństwa, ażeby mieli przypuszczać, iż do akcji 
w obronie państwa potrzebnaby była jeszcze jakaś 
sielankowa czułość. Wszak i nasza polityka naro- 
dowa zdała już dotąd egzamin trzeżwości. 


Nikt więc chyba wątpić nie może, że tam, 
gdzie interesa państwa zejdą się z żywotnemi in- 
teresami bytu narodowego, zdołamy bez umizgów, 
w poczuciu prostego obowiązku, z instynktem sa- 
mozachowawczym poświęcić wszystko, co dla utrzy- 
mania potęgi i bytu będzie potrzeba. Porzncamy 
tatom wszelkie dalsze deliberacje nad dyploma- 
tycznem zAaczeniem podróży arcyksiążęcej, bo 
wątpimy, czy były po temu jakie intencje, 8 jeśli 
były, to ich nie znamy. 

O wiele ważniejsze są dla nas skutki po- 
aróży arcyksięcia ze względu na politykę wewnę- 
trzną Galicji i stosunek jej do monarchii. 

Gdybyśmy chcieli oprzeć się na najnrost- 
szem kryterjnm, tj. na tem, że to ce nam może 
być pożytecznem, nieprzyjaciołom naszym musi 
sią niepodobać — natenczas mielibyśmy w pie- 
niących się złością dwóch artykułach N. fr. Presse 
dowód, że podróż następcy tronu do Galicji była 
dla nas pożyteczną. Koryfeuszom tych rozbitych 
dziś stronnictw, które zespolone siluym wezłem 
pseudo- -liberalnego centralizmn, trzęsły niegdyś 
sprawami i ludami monarchii, nie może być nigdy 
na rękę zbliżanie się żywiołu polskiego wprost do 
rodziny pannjącej Oni, którzy przezartowali 80- 
jusz z Polakami, nie mogą się dziś połanać, że 
ten tak bardzo przez nich lekceważony Schlacht- 
sitsenv.lk zajmuje coraz bardziej wybitne stano- 
wiska w monarchii i noważną a roznmną polityką 
swoją zysknje sobie coraz większe zaufanie dy- 
uastji. 

Że zaś zanfaniem tam obdarza Polaków już 
niezachwianie paunjący obecnie monarcha, mogło 
koryfeuszom nieprzyjaciół naszych zależeć na tem, 
ażeby w następcy trona starać się pielęgnować pe- 
wne przesądy, które przecież i w najpodnioślej- 
szych umysłach obudzić i żywić mie trudno. Trzy- 
mać przyszłego władcę zdala od rzeczywistej pra- 


| wdy, starać się go naginać ku dokirynom centra- 


lizmu, pielegnować w nim wzrost pewnych nprze- 
izeń do słowiańskiej narodowości, którą tak chę- 
tnie zowią inferiore Race — oto był niawyraźny 
ideał, którym się owi koryfensze pieścili. Skoro 
zać sam fakt wyjazdu arcyksięcia worawił ich w 
wściekłość, złożyli tem samem dowód, że byli pe- 
wni, iż za pierwszem zbliżeniem sie ten zaklęty 
pierścień uprzedzeń pęknie i pęknąć musi, 


Liczne ódpowiedzi arcyksiecia na stogowanue 
do niego przemowy Świadczą. że istotnie pierścień 
uprzedzeń prysnął. Syn pauującego, który dzierzy 
nod swem bertam kilkanaście narodowości, nie 
mógł oczywiście nie wyrazić gwej sympatji także 
dla innych narodowości, które mn się w Galicji 
przedstawiły; Ścisła analiza przemówień arcyksię- 
cia wykaże atoli. że narodowość polską traktował 
on uajgoręcej, poczytując ją, tak jak jest w isto- 
cie, za kierującą sprawami kraju, za jedyny ły- 
wioł polityczny, z którym na dalszą mete liczyć 
i współpracować można. Nietylko mamy przed so- 
bą publiczne deklaracje arcyksięcia, 1ż tak jak 
ojciec, żywi i on sympatje ku Polakom, lecz ma- 
my też wprost wezwanie, ażebyśmy jezyk i nankę 
i tradycje nasze pielęgnowali. Dynastja przez usta 
najmłodszego przedstawiciela swego nietylko 
cierpi że jesteśmy Polakami, lecz 


dobna, aby ona tu zestała — „ja na to nigdy nie 
pozwolę*. 

Co powiedziawszy, szybkim krokiem puścił 
się na dognanie dziewaczki. Ksiądz z siostrą wie- 
dząc, że kozak z nią sobie poradzi, wracali de 
nieznanych gości. 

— Niesforny dzieciak, widzisz ma charman- 
te, jak ją wychowują ci prostacy — wtrąciła 
gniewnie Francuzka. 

— Wszakże zgódź się na 
w tem być musi, że się ciebie tak instynktownie 
obawia, możeś ją za ostro traktowała — Zanwa- 
żyła szambelanowa, nie bez pewnego wyrzutn. 

Tymczasem ksiądz z siostrą nadeszli; 
statnia poczytując się nie 
żała za obowiązek stanąć 
oboje napróżno silili się o 


być, najmniej domyślali sie szambelanowej, której 
stosunki z bratem ed dawna ostygły, a chociaż 
ksiądz znał ją od dziecka, jednak zmienionej po 
kilka latach niewidzenia , przypomnieć sobie nie mógł. 
Francuzki znów ną Oczy nie widział, bo od czasu 
jej instalacji u stolnikowicza, swoim zwyczajem 
odwiedzać dom zaprzestał, ta zaś nie bardzo nAa- 
bożna nie uczęszczała do kościoła, gdyżby to się 
nie zgadzało z przyjętym zwyczajem długiego 8na- 
nia. Samo przez się więc nastąpić musiało pono- 
wienie znajomości przez szambelanową. Księżyna 
był rad z widzenia tej, która kiedyś chrzcił i bło- 
gosławił przy ślubach małżeńskich; musiauc także 
przez grzeczneść wymienić i paunę Dripquć, na 
którą brwi namarszczył, a ta odwdzięczając Za 
to, z ukosa spojrzawszy na siostrę Elżbietę, 0zwa- 
ła się po francusku do towarzyszki: 

— I te temu czupiradłu ten głupi kozak 
powierza wychowanie dziewczynki dobrze uro- 
dzonej. 

— Tak jest, pani — i to „czupiradło* bę- 


to ma chóra, coś 


ta o- 
jako za domową, uwa- 
przy gościach, wszakże 
dgadnac, ktoby to mógł 


zostali i w narodowych warunkach życia coraz 
bardziej się wzmacniali. 

O ile ten fakt germanizatorom pseudo-libe- 
ralnym może być niemiłym, o tyle ważnym sta- 
je się on dla nas samych. Nie przypuszczamy 
wprawdzie takiego znikczemnienia narodu, ażeby 
go dopiero Anstrja miała budzić z uśpienia i po- 
woływać do życia narodowego — to jednak pewna, 
Że w ostatnich lat szeregu, pod pozorem legalno- 
ści i lojalności, zwątlały objawy życia narodowego 
i potrzebują podniety. Dziś więc, gdy dom panu- 
jący, wbrew doktrynerom germanizacyjnym, sam 
warunki rozwojn naredowego popiera i popierać 
nakazuje, powinno się bardziej ożywić wszystko, 
co ku temn celowi zmierza. A że narodowość na- 
sza nie jest granicami Galicji zamkniętą, gdy na- 
szej dłoni pomocnej potrzebuje zabór rosyjski, pod 
względem krzepienia ducha narodowego, a Poznań- 
skie domaga się pomocy imaterjalnej, ażeby poło- 
żyć tamę zbrodniczemn wydziedziczaniu Polaków 
przez zachłanne sługi Bismarka — powinniśmy 
więc i do tej pracy cznć się zniewoleni ową opie- 
ką i życzliwością, jaką w domv Habsburgów znaj- 
dujemy. 

Żywiołowi politycznamn tem więcej wolno, 
im więcej ma siły — teu więcej mu dają, im 
więcej może strawić. Gdybyśmy się ograniczali na 
samej — jeśli tak rzec można — niedzielnej czu- 
łości, na bladze bez treści, gdybyśmy nie rozsze- 
rzali. naszych podstaw politycznie i ekonomicznie, 
to pierwej czy później i dynastja liczyćby się z 
nami przestała, 

Tylko z żywymi sojniz jest możliwy — tyl- 
ko element assymilnjacy ma wartość polityczną. 
Przypomnienie tej wielkiej prawdy, powołanie do 
dalszej pracy narodowej, ote główna korzyść z po- 
dróży arcyksięcia Rudolfa, 


Świętowaliśmy podejmując go, teraz pracuj- 
my zdwojonemi siłami I 


Krajowa komisja przemysłowa. 


(Sprawozdanie s posiedzenia komisji krajowej 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielnicae- 
go. odbytego 4. lipca b. r.). 


W drugim dniu pobytu arcyksięcia nastepcy 
tronu odbyło się w gmachu sejmowym posiedze- 
nie komisji krajowej dla spraw przemysłu domo- 
wego i rekodzielniczego, które trwało od 10 rano 
niemal do 5 popołudniu, z krótką przerwą w tym 
czasie, gdy p. marszałkowi i dr. Wereszczyńskie- 
mu wypadło udać się do szkoły lasowej, dla przy- 
jęcie arcyksiecia. 

Przewodniczył marszałek krajowy, hr. Jan 
Tarnowski; obecni byli nastepujący członkowie ko- 
misji: ka. Jerzy Czartoryski, dr. Faustyn Jaku- 
bowski, August Schellenberg dr. Ferdynand Wai- 
gel, dr. Józef Wereszczyński i Ludwik Wierzbicki. 


1. Przeprowadzono rozprawę nad przyszłam 
uregnlowaniem stosunku Towarzystwa tatrzańskie- 
go do rządowej szkoły dla przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, i określono warunki, pod któremi 
fundnsz krajowy miałby przejąć na koszt własny 
wszelkie zobowiązania Towarzystwa tatrzańskiego 
wobec tegoż zakładu. Mianowicie w razie 
przyjścia do skntku układu w tej sprawie pomię- 
dzy Wydziałem krajowym, Towarzystwem ta- 
trzańskiem i rządem, fundnsz krajowy miałby 
płacić corocznie w zastepstwie zobowiązań Towa- 
rzystwa ryczałt w kwocfe 1200 zł. na potrzeby 
szkoły zakopańskiej, „Towarzystwo miałoby płacić 
gotówką sto zł. rocznie, i na czas istnienia szkoły 
dła wyrobów drzewnych w Zakopanem oddaje bez- 
płatnie na nżytek zakładu realność swoją, w któ 
rej dotychczas szkoła mieści sie. Tytuł własności 
tej realności pozostaje przy Towarzystwie, i w ra- 
zie Zwinięcia szkoły, lub przeniesienia jej w inne 
miejsce, budynki „powracają do swobodnego roz- 
porządzenia Towarzystwa, a na wypadek, gdyby 
przedtem Towarzystwo istnieć przestało, raalność 
staje Bię własn: ścią fuuduszu krajowego Stosunek 
głosów w zarządzie pozostaje nadal niezmieniony, 
tj. że Wydział krajowy mianować ma dwóch człon- 
ków komitetu nadzorczego, Towarzystwo tatrzań- 
skie dwóch, a rzad również dwóch, z których je- 


ą prawie wśród lowszem poleca nam, ażebyśmy nimi! dnym jest każdoczesny dyrektor zakładu. 


dzia się starało wszelkiemi siłami odpowiedzieć 
zaufaniu tego „głnpiego kozaka“. 

Oiparła już nie siostra Elżbieta, ale „pani 
kasztelanowa* z pieknym arystokratycznym ukło- 
nem, a doskonałą francosczyzną, której nie przy- 
puszczała guwernautka w skromnej kobieeluie, 
niemal w prostaczem stroju. Łatwo sobie wyobra- 
zić zdetonowanie obydwóch niewiast, a niewia- 
domo jakby się to skończyło, gdyby nie zmienił 
przykrej sytuacji szambelan zadyszany, radośny, 
który biegł co tchn z koszykiem. zawierajacym 
olbrzymiego karpia, i niepostrzegając nieznajomych, 
zdala wołał do żony: 

— Ma charmante, co za karp, powiadam ci 
na królewski stół! idę do knchni sam, dopilanję, 
żeby mi go przyrządzono na szaro, ale czy tylko 
mają tn figi? 

— Dodorciu! — przerwała mu surowo ma- 
gnifika, wskazując wzrokiem, że nie byli sami. 

Szambelan, z natury towarzyski, ujrzawszy 
księdza, pocałował go w rękę, wołając radośnie: 

— A, ksiądz proboszcz dobrodziej, szczerze 
rad jestem widzieć go w dobrem zdrowin... co za 
TA naj A jak wieloryb, ledwo go dźwignę, 
ha | 

Tymczasem kozak prowadził za rękę uspo- 
kojoną nieco donię, którą po drodze o przybyciu 
ciotki zawiadomił, ta z nszauowaniem i grzeczno- 
ścią ncałowała rękę cioci, podziękowała pięknym 
dygiem za wręczone dary, czułe powitała wuja- 
szka ; lecz giy z kolei panna Dripqnć, mizdrząc 
sie i przybierając czułą postawę, przystąpiła do 
powitania dzieweczki, Julisia, chociaż widocznie 
już usnokojona przez kozaka, to czerwieniała, to 
bladła, drząc na całem ciałku, pomimo to prze- 
mogła” na sobie wstręt i bojaźń, bo nie uciekła 
jak przedtem. 

(C. å. n.) 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Lipca 1887. 


Gdy zaś obecnie wygasają mandaty członków 
zarządu szkoły zakopańskiej, przeto uchwaliła ko- 
misja zaproponować Wydziałowi krajowemu do 
zamianowania na nowe trzylecie dr. Tytusa Cha- 
łubińskiego z Warszawy i pana Ludwika Wierz- 
biekiego. 

Rachunkowe kwestje sporne, zachodzące po- 
między Towarzystwem Tatrzańskiem a rządem, 
lnb pomiędzy rządem i Wydziałem krajowym 
miałyby być umorzone w drodze kom?romisu na 
podstawie cyfr zaproponowanych pr: 4 komisję 
przemysłową. 

2. Komisja przyjmuje do wiadomości, iż Wy- 
dział krajowy wyasyguował 500 złr. na koszta 
urządzeuia kursu wakacyjnego dla nanczycieli 
szkół ludowych w Sokalu, w celu obznajomienia 
ich z metodą szwedzką nauczania biegłości rę- 
cznej, oświadcza się za wypłatą dalszej na ten 
cel subwencji, w miarę wykazanej potrzeby i w 
granicach wyznaczonej uchwałą sejmową kwoty. 

3. Uchwalono wzór przepisów organizacyjnych 
dla warsztatów naukowych tkackich tj. statutu, 
planu nauki, instrnkcji administracyjnej i prze- 
pisów 0 karności wewnętrznej, a nadto ustano- 
wiono wzory druków manipalacyjnych dla ręko- 
dzielniczych warsztatów nankowych. Odpowiedni 
zapas tychże druków ma być przygotowany ko- 
sztem funduszu krajowego 

4. Na podstawie powyższego wzoru, uchwalono 
organizację warsztatów naukowych tkackich, wpro- 
wadzonych już w życie w Błażowej, Korczynie i 
Krośnie, a ta same normy mają być zastosowane 
również 1 do szkół tkackich, które mają wejść 
w życie w Łańcucie, Horodence i Wilamowicach, 

5. Poczyniono zarządzenia celem jaknajspie- 


wano, na podstawie wniosku miejscowej zwierz- 
chności gminnej, intruktorem dla tejże szkoły pro- 
wizorycznie p. Aleksandra Zagaja, zaś na kuratora 
zakładu uchwalono zaproponować Wydziałowi kra- 
jowemu dra Hermana Czecza de Lindenwald z 
Kobiernice. 

Przychylając się również do życzenia Rady 
gminnej w Wilamowicach, wyznaczono stypendjum 
po 35 zł. miesięcznie na rok jeden dla p. Fran- 
ciszka Formasa, obecnie kierownika tamtejszej 
szkoły ladowej, ażeby umożliwić mn wykształce- 
nie się na instruktora tkactwa z użyciem warszta- 
tów ulepszonej konstrukcji, gdyż p. Formas pra- 
gnie poświęcić się nadal naaczycielstwu w szkole 
tkackiej. 

6. Dla szkoły tkackiej w Korczynie uchwa- 
lono sprawić kompletny warsztat tkacki nowej 
konstrukcji z przyrządem Jacquarda do desenio- 
wania tkanin, i pozwolono towarzystwu tkaczy w 
Korczynie na ustawienie w tej szkole jednego 
warsztatu starodawnej konstrukcji, w celu przed- 
sięwzięcia prób porównawczych z nowszemi war- 
sztatami. 

Towarzystwu tkaczy w Korczynie otwarto 
kredyt do 2.000 zł. na urządzenie własnej ma- 
glowni. 

7. Z powodu podania zw. gm. miasta Kęty 
o utworzenie tam szkoły tkackiej, uchwalono prze- 
prowadzić w tej sprawie pertraktację przedwstępną 
60 do pokrycia kosztów założenia i utrzymania 
projektowanego zakładu. 

8. Ks. Wojciech Michna z Chłopie przedło- 
żył Wydziałowi krajowemu prop zycję względem 
założenia w jego wsi rodzinnej, Krościenku wy- 
żnem, koło Krosna, szkoły tkackiej, do czego zo- 
bowiązał się ks. Michna przyczynić pewnym ka- 
pitałam jako współfundator. Na podstawie prze- 
prowadzonego na miejscu zbadania sprawy, ko- 
misja nie uznaje Krościenka wyżnego za miejsce 
odpowiednie do założenia szkoły tkackiej, a na- 
tomiast oświadcza, iż byłaby tam bardziej pożą- 
daną szkoła koszykarska. 

9. Postanowiono przystąpić do wprowadzenia 
w życie szkoły koronkarskiej w Muszynie, achwa- 
lając dla niej statut organizacyjuy. Plan nauk 
ma być taki sam jak w szkole koronkarskiej w 
Zakopanem. 

10. Również postanowiono przystąpić do 
wprowadzenia w życie warsztatn naukowego dla 
stolarstwa i wyrobu zabawek 2 drzewa w Żywcu, 
gdy potrzebny na ten cel lokal jest przygotewany. 
Uchwalono statut i inno przepisy organizacyjne 
dla tego zakładu, postanowiono przedstawić Wy- 
działowi krajowemu do zamianowania kuratorem 
zakładu dra Hermana Czecza z Kobiernie — zaś 
mianowano instruktorem fachowym dla tej szkoły 
p. Audrzeja Sydora, który jako stypendysta Wy- 
dzialu krajowego, kształcił się w muzeum techno- 
logicznam we Wiedniu. 

11. Przyjęto do wiademości nader pochlebne 
dla szkoły sprawozdanie p. L. Wierzbickiego z lu- 
stracyj warsztatów nankowych dla kołodziejstwa 
i bednarstwa w Kamionce strumiłowej, przyjmu- 
jąc zarazem wszysikie wnioski co do dalszych 
zmian w zakładzie, ułożone przez p. Wierzbickie- 
go w porozumieniu z kuratorją. 

12. Przyjęto również do wiadomości spra- 
wozdania sekretarza o stosunkach warsztatów 
naukowych dla garncarstwa i kołodziejstwa 
w Toustem, uchwalając zarazem bez zmiany 
wszystkie wnioski, jakie zaproponowane zostały 
przez opiekunów tego zakładu i członków Rady 
powiatowej skałackiej na podstawie narady, od- 
bytej w Chlebowie, u hr. Szczęsnego Bozie- 
brodzkiego. 

13. Przedyskutowano i uchwalono regula- 
min krajowego funduszu przemysłowego, przed- 
tem już prowizorycznie akceptowany przez Wy- 
dział krajowy i Bank krajowy. Do komitetu, za- 
rządzającego tymże funduszem, odesłano też 
wszystkie prośby o zasiłki i pożyczki z fundu- 
szu krajowego na rozmaite cele przemysłowe. © 

14. W końcu uchwalono reformę ustroju 
samejże Komisji krajowej dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego. Mianowicie, ze 
względn na rozszerzający się ustawieznie zakres 
zajęć Komisji, wskutek czego okazuje się ko- 
nieczność wzmocnienia jej siłami fachowemi, 
oświadcza się Komisja za nchyleniem dotych- 
czasowego ograniczenia liczby jej członków do 
10, tylko ma Komisja na przyszłość powoły- 
wać do swojego grona tylu członków, ilu za 
potrzebne uzna, a Wydział krajowy będzie 
znów powoływał drugi raz taką ilość członków, 
jaką zamianuje Komisja z własnej inicjatywy. 

Nadto szef tego departamentu Wydziału 
krajowego, w którym załatwiają SIĘ Sprawy 
przemysłowe, ma mieć prawo zastępowania pre- 
zesa, a względnie wiceprezesów Komisji. To są 
główne zmiany w organizacyi Komisji, które 
w następstwach swoich doniosłe wywołać mogą 
skutki — inne zmiany są już mniejszej donio- 
słości praktycznej. Mianowanie nowych człon- 
ków odroczono do czasu zatwierdzenia projekto- 
wanych zmian statutu i regułaminu przez Wy- 
dział krajowy. 


szniejszego wprowadzenia w życie szkół tkackich 
w Łańcucie, Horodence i Wilamowicach. Miano- 
wicie, gdy w Wilamowicach gotowy jest już lokal 
na mieszkanie dla instruktora, dlatego zamiano- 


Z Izby sądowej. 


(Z Trybunału administracyjnego) 


Wiedeń d. 4 lipca 

(Do $$. 12 i 14 „ordynacji wyborczej dla 
gmin: Podatek opłacany przez wyborcę 2 mocy 
$. 14. ord. wyb. do pierwszego koła należącego, 
choćby najniższy, stać ma w spisie wyborców 
z nazwiskiem wyborcy przed pedatkiem, choćby 
najwyższym, opłacanym przez wyborcę nienale- 
żącego do kategoryj w $. 14. ord. wyb. wymie- 
nionych“. 

Z powodu wyborów do nowej Rady gminnej 
miasta Drohobycza, które się w styczniu b. r. 
odbyły, orzekło starostwo powiatowe drohobyckie 
w drodze rekursu, że ci wyborey, którzy podatek 
bezpośredni w gminie opłacają i w myśl §. 14. 
gm. ord. wyb. prawo głosowania w kole pierw- 
szem, bez względu na opłatę podatku, posiadają, 
pomieszezeni być mają w spisie wyborców w miej- 
seu odpowiadającem wysokości opłacanych przez 
nich kwot podatkowych i w temże miejseu przy 
nazwisku każdego z nich podatkowa kwota przez 
niego w gminie opłacana wyrażoną być ma; przy- 
czem oraz starostwo zarządziło, że po ponownem 
ntworzeniu na tej podstawie kół wyborczych, 
należy wyborców wyżwspomnianej kategorji, 
wprawdzie bez względu na wysokość przez nich 
opłacanego podatku, w pierwszem kole umieścić, 
leeż natomiast z koła drugiego tylu wyborców 
wyżej opodatkowanych do pierwszego posunąć, 
ile będzie odpowiedniem sumie podatku opłaca- 
nego przez wyborców powyższej kaiegorji niżej 
opodatkowanych, 

Przeciw temu orzeczeniu starostwa. na któ- 
rego podstawie wybory się odbyły, wystąpił 
z zażaleniem nieważności do trybunału admini- 
stracyjnego wyborca dr, Władysław Wolski i po 
rozprawie dnia 2. lipca b. r. odbytej trybunał 
administracyjny, po wysłuchaniu wywodów tak 
skarzącego jak i występującego w imieniu Rządu 
radcy ministerjalnego Lidla, zniósł wyżwzmian- 
kowane orzeczenie starostwa w całej osnowie, 
a to orzeczenie co do posnnięcia wyborców z koła 
drugiego koła pierwszego jako dowolne orzeczenie, 
zaś zasadnicze co do porządku spisu wyborców na 
tej podstawie „że w $$. 12 i 14. gal. ord. wyb. 
przepisanym jest kategorycznie porządek, w jakim 
członkowie gminy do głosowania uprawnieni, ce- 
lem utworzenia kół wyborczych w spisie wybor- 
ców mają być zamieszczeni i jest tamże prze- 
pisanem, że wyborcy według $ 14. ord. wyb. 
do pierwzzego koła należący, zaraz po obywate- 
lach honorowych w spisie umieszczeni i tamże 
przy każdym z nich opłacana przezeń w gminie 
kwota podatkowa wymienioną być ma — pod- 
czas gdy według §. 1. ustępu 2. ord. wyb., który 
w £. 14. ord. wyb. wyraźnie jest powołany, obo- 
jętnem jest, czyli ci wyborcy i z jaką kwotą o- 
podatkowani są — (orzeczenie Trybunału admi- 
nistracyjnego z dnia 2. lipca 1887. L. 1.140). 


(Spólnicy Schnaebelego). 


Lipsk d. 6. lipca. 

W dalszym ciągu procesu przeciw oskarzo- 
nym o zdradę stanu: Kleinowi, Grebertowi i Er- 
hartowi, przystąpił prokurator Treplin do wywodu 
potepiającego wyżnazwanych obwinionych od słów 
które zasługują na powtórzenie : „W kilku zale- 
dwie latach siada wys. sąd po raz piąty do wy- 
dania wyroku o zbrodni zdrady stanu. Na ławie 
oskarzonych siedzieli tu w tym czasie: Polak 
Kraszewski, Belgijczyk Janssen, Duńczyk 
Sarauw i dwaj Niemey. Odbvte na tem miej- 
scu rozprawy dowiodły, ze we Franoji istnieje sy- 
stematycznie uorganizowana służba szpiegostwa, 
na której czele stoi pułkownik francuski Vineent.* 

W propozycji co do wymiarukary, żąda pro- 
kurator: „Klein, 9 lat ciężkiego więzienia i utra- 
ta praw politycznych przez lat 10. Grebert 5 lat 
ciężkiego wiezienia i utrata praw politycznych 
przez lat 5. Erhart, uwolnienie od oskarzenia,* 

W obronie Kleina powiada radca Ramperg 
między innemi: „.. Prawdą jest, że klient mój 
stał się winnym ciężkiej zbrodni, zbrodni zdrady 
kraju w ciągu kilku lat. Zapytywałem go, co go 
do tego kroku skłoniło. Odpowiedział mi i upowa- 
żnił do powtórzenia w tej sali nastepujących słów 
jego: „Działałem z patrjotyzmu*. Właściwie po- 
winien był powiedzieć : „że działał z przywiąza- 
nia do dawnego swojego kraju rodzinnego.“ 

Następnie zaznacza obrońca, „że oskarzony 
nie działał z własnej inicjatywy, jeno na wezwa- 
nie francuskich urzędników i że przyznał się o- 
twarcie do zarzuconego mu karygodnego czynu, 
co przy wymisrze kary zasługuje na uwzglę- 
dnienie*, 

Obrońca Greberta, adwokat dr. Scharleich 
przemawia za przyznaniem łagodzących okoliczno- 
ści co do swojego klienta, który jest rodem z Al- 
zacji, i który był francuskim żołnierzem. 

Obrońca Erbarta , adwokat br. Schott v. 
Schottenstein, żąda niutylko uniewinnienia swojego 
klienta, ale także uatychmiastoweg» wypuszczenia 
go na wolność. 

Po ranlikach i duplikach prokaratora i 
obrońców, zabiera głos oskarżony Klein i powia- 
da: „Kara wymierzona na muie jest nieusprawie- 
dliwioną. Byłem francnskim żołuierzem i jestem 
Francuzem. 

— Przew: Pan jesteś Niemcem. 

— Osk. Tak jest, Niemcem z przymusu, ale 
z urodzeuia i sposobu myślenia jestem Francu- 
zem, a to co uczyniłam, zrobiłem z przywiązania 
do byłej mojej ojczyzny. Na tej podstawie, je- 
stem francuskim szpiegiem, ale nie jestem nio- 
mieckim zdrajcą stanu. Dla Niemiec nie zrobił- 
| bym tego za miliony, nie jestem więc zdrajcą 
|kraja. Popełniłem tylko ten błąd, że się dalem 
pochwycić ; proszę zatem jeszcze raz, aby mię nie 
karano jako niemieckiego zdrajcę kraju, a fran- 
cuskiego szpiega nie możecie panowie zasądzić ua 
tak wysoką karę. * 

. 2 + 

Wyrok sądu. Skazani: Klein na 6, 
Grebert na 5 lat ciężkiego więzienia. 
Erhardt awolniouy. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 8. lipca. 


„ P. Simonowiez, prezydent sądu lwowskiego, 
wyjechał do Wiednia. 

* Radea dworu Koch, inspektor poczt i 
telegrafów przybył onegdaj z Wiednia do Kra- 
kowa. 

* P. Jakób Wiktor, znany i powszechnie sza- 
nowany dyrektor gal. tow. kred. ziemsk. zachorował 
nagle i niebezpiecznie w Karlsbadzie. 


z hr. Tomaszem Zamoyskim, synem hr. Augusta 
Zamoyskiego. 

* Zmarli. Henryk Junosza Borkowski, wła- 
ściciel dóbr ziemskich, zmarł we Lwowie d. 7. lipca 
w 69 roku życia. 

Juliusz Móser, słuchacz praw i ck. poru- 
cznik w rezerwie 8 pułku ułanów, zmarł we Lwowie 
8. lipca. 

* Awans urzędników na kolejach pań- 
stwowych. W okręgu lwowskiej dyrekcji ruchu a- 
wansowali urzędnicy : Karol Listowski, Piotr Ka- 
sprzycki, Marjan Kudzyński, Wojciech Konturek, Jan 
Łaba, Emil Mayerberg, Paweł Talaga. Salomon 
Hersehthal, Apolinary Orłowicz, Kazimierz Czarkow- 
ski, Władysław Inaczyński, August Grodziński, Fran- 
ciszek Gabrysi, Leon Ozerny, Adolf Chulawski, Jan 
Popiel, Tadeusz Dybowski, Hermann Wagner, August 
Eustachiewicz. Wojciech Wenc, Karol Baudisch, Leo- 
pold Reiner, Teodor Kosel, August Giżowski, Ale- 
ksaader Rogaliński, Marceli Machnowski, Michał Pa- 
para, Antoni Aleksiewicz, Ignacy Kikiewicz, Stanieław 
Skorul, Jan Żerebecki, Wilhelm Flecker, Michał Roma- 
nowicz, Franciszek Siemianów, Leon Sikorski, Teodor 
Komarzyński, Emil Błoński, Stanisław Kaszuba, Bro 
nistaw Chodkiewicz, Teofil Gębarowics, Karol Ull- 
mann.  Mianowani urzędnikami: Józet Schneid , 
Rafael Czarnożyński, Aleksander Appeł, Jan Lisek. 


* Dyrekcja poczt i telegrafów nadała po- 
sady pocztmistrzów: w Grybowie Antoniemu Braso- 
nowi, kapitanowi w stanie spoczynku; w Żmigrodzie 
Elwinie Helle, wdowie po tamtejszym pocztmistrzu ; 
w Cieszanowie Franciszkowi Haschka, pensjonowane- 
mu kontrolorowi pocztowemu; w Kętach Feliksowi 
Monasterskiemu, majorowi w stanie spoczynku; w Za- 
kliczynie Aleksandrowi Łazarskiemu, ekspedytorowi 
pocztowemu ; w Chodorowie Janowi Kołpaczkiewiczo- 
wi, ekspedytorowi pocztowemu; zaś posady ekspedjen- 
tów pocztowych: w Janczynie Marji Nowakowskiej, 
ekspedytorce pocztowej; w Dawidowie Marji Hilchen, 
ekspedytorce pocztowej; w Jawiszowicach Maciejowi 
Kołodziejczykowi; w Trzcinicy Andrzejowi Talapce, 
naczelnikowi stacji; w Rudnikach Halinie Hartliebo- 
wej, wdowej po tamtejszym ekspedjencie: w Iławczu 
Hieronimowi Sajewiczowi, ekspedytorowi poczt; w Wy- 
branówce Onufremu Gudzowi, ekspedytorowi poczto- 
wemu; w Kuryłówce Emilii z Gnidingerów Pappo- 
wej, ekspedytorce pocztowej; w Kranzbergu Bolesła- 
wie Lewickiej, wdowie po tamtejszym ekspedjencie; 
przeniosła zaś ekspedjenta pocztowego Edwarda Metz- 
gera, z Wybranówki do Kałaharówki. a ekspedjenta 
Stanisława Chłopickiego z Korszowa do Zawałowa. 

* Smutna dola. Pp. Tadeuszowie Skalscy, 
artyści sceny polskiej, zostali świeżo dotknięci nowem 
nieszezęściem. Roku zeszłego pochowali jedno dziecię, 
a wozorajszej nocy zmarł im znowu najmłodszy ich 
półroczny synek, Tadzio. Pogrzeb odbędzie się jutro, 
w niedzielę d. 10. bm. o godzinie 4. popołudniu. 

Z powyższego, tak smutnego powodu, nie odbę- 
dzie się dziś zapowiedziane w Kasynie miejskiem 
przedstawienie pp. Skalskich. Zostało ono odłożone 
na jeden tydzień, t. j. do przyszłej soboty, dnia 
16. b. m, 

Zakupione na dziś bilety mają dalszą ważność. 


* Komisja artystyczna wystawy krajowej w 
Krakowie wydała następującą odezwę : Stosownie do 
ostatniej uchwały pełnego komitetu wystawy, oraz na 
życzenie pp. artystów, komisja artystyczna postano- 
wiła urządzić Wystawę sztuki polskiej i starożytności 
w Sukiennicach, a otwarcie tej Wystawy odroczyć do 
d. 1. września. Przyczem uchwaliła Komisja Wpro- 
wadzió do dotychczasowego regulaminu następujące 
zmiany i uzupełnienia : 1. Termin zgłoszenia na wy- 
stawę przedłuża się do 19. lipca, termin nadsyłania 
do 1. sierpnia. 2. Koszta cła i transportu za dzieła 
przyjęte na wystawę, komitet przyjmuje na siebie. 
równie jak i koszta asekuracji w krakowskiem tow. 
ubezpieczeń. 3. Cały czysty dochód z wystawy prze- 
znacza się na zakup obrazów, rzeźb i w ogóle dzieł 
sztuki dla Muzeum Narodowego, jak i dla towarzy - 
stwa przyjaciół Sztuk pięknych, lub na mającą się 
urządzić loterję. 4. Aby ułatwić Komitetowi pozyska- 
nie na Wystawę celniejszych dzieł z ostatnich łat 
dwudziestu. uprasza się pp. artystów o podawanie 
nazwisk i adresu osób, posiadających obeenie ich u- 
twory. 5. Dział starożytności obejmować będzie, bez 
ograniczenia epok, okazy sztuki starożytnej, oraz pa- 
miątki narodowe polskie od najdawniejszych czasów, 
aż do pierwszej połowy bieżącego stulecia. 

W Krakowie, 27. kwietnia 1887. 
Jan Matejko 
przewodniczący. 


* „Mir“ przestał wychodzić. Na czele wozo- 
rajszego numeru ogłasza redakcja Miru  niespodzie- 
wanie, że to już ostatni jego numer, a to z powodu, 
że duchowieństwo ruskie domaga się organu w wię- 
kszych rozmiarach, któryby był poświęcony wyłącznie 
sprawom kościelnym, obrzędowym i teologicznym, a 
ponieważ ks. metropolita, założyciel i protektor Miru 
nie ma na tyle środków, aby był mecenasem pisma 
politycznego (Mir) i kościelnego (Dusspastyr) dla- 
tego Mir przestaje z tym numerem wychodzić od śro- 
dy, jednak Dusspastyr wychodzić będzie w zwiękazo- 
nym formacie i z rozszerzonym programem. Redakcja 
Miru dziękuje przytem „wszystkim pismom ruskim i 
polskim, które nie zważając na wywieszone swoje 
chorągwie polityczne i narodowe, tudzież na utarszki 
polemiczne, występowały względem nas zawsze z 
prawdziwem i godnem wszelkiego uznania kole- 
żeństwem.* 

* „Skała”, stowarzyszenie katol. rękodz. pra- 
gnac przysporzyć dochód funduszowi inwalidów, wdów 
i sierót i kasie chorych, urządziło w ogrodzie wła- 
snym, przy ul. Mickiewicza l. 28, naprzeciw ogrodn 
Jeznickiego, kąpiele letnie w łazienkach, zaopatrzo- 
nych w wodotryski, tusze i wanny. Dla pożytku i 
przyjemności szan. publiczności jest urządzona gimna- 
styka, dwie kręgielnie, huśtawka i t. d. Nadto do 
kuracji hydropatycznych można zamówić na miejscu 
egzaminowanych kąpielowych dla pań i mężczyzn od- 
dzielnie. Abonament na kąpiele i kręgielnię przyjmuje 
dyrekcja stowarzyszenia. 

* Kapela „Harmonii* grać będzie znowu po- 
cząwszy od niedzieli dnia 10. bm. do końca lipca 
codzień rano o godzinie 7 w ogrodzie miejskim. 
Również grać będzie w miesiącu lipcu w dniach 13. 
na Wysokim zamku, 20. przed kasynem miejskiam a 
27. przed gmachem raiuszowym; każdą razą o godz. 
6 wieczorem i wykona 8 produkcyj. 

* W krajowej niższej szkole rolniczej w 
Horodence odbyły się egzamina doroczne w d 24. i 
25. z. m. wobec delegata Wydziału kraj. i kuratorji 
szkoły. Na mocy orzeczenia komisji egzaminacyjnej 
przeszło na rok trzeci uczniów 9, a na rok drugi 
uczniów 13. Nie uzyskało przejścia na rok wyższy 
uczniów 3. Nowy rok szkolny zostanie otwarty w d. 
1. września. O warunkach przyjęcia do szkoły mogą 
interesowani zasięgnąć bliższych wyjaśnień od dy- 
rekcji. Tutaj tylko nadmieniamy, że niezamożni mogą 
uzyskać przyjęcie na koszt funduszu krajowego, który 
obok bezpłatnej nauki zapewnia całe utrzymanie w 
zakładzie. 

« Dar. Pan Karol Przybylski, dzierżawaa 
restauracji w ogrodzie miejskim, złożył w Prezydjum 


+ Ślub. Pisma wiedeńskie donoszą, że dn. 23.| magistratu na rzecz ubogich miasta Lwowa kwotę 
odbądzie się w kościele szkockim ślub hr. Ludmiłyj 104 zł. uzyskaną w dniu 3. lipca z opłat wstępu do 


Zamoyskiej, córki hr. Eugeniusza Zamoyskiego 


rejonu restauracyjnego, do którego zamknięcia na mo- 


oy kontraktu z gminą jest upoważniony. Zamknięcie 
ogrodu w dniu wyżej przytoczonym nastapiło wsku- 
tek porozumienia się z komitetem festynowym. Za dar 
ten szezodry składe prezydent miasta szanownemu 
dawcy uprzejme podziękowanie. 


* Nowy podatek. Niższo-austrjacka dyrekcja 
skarbu zawiadomiła rektorat politechniki wiedeńskiej, 
że rozporządzenie, na mocy którego dochody profeso- 
rów uniwersyteckich z czesnego i z opłat rygorozów 
i egzaminów państwowych ulegają opodatkowaniu, bę- 
dzie mieć obecnie zastosowanie tzkże do taks, które 
pobierają komisarze, fungujący przy państwowych egza- 
minach na politechnice. Rektorat ma spis wszystkich 
komisyj egzaminacyjnych przedładać urzędowi podat- 
kowemu, eelem wymiaru podatku. Opodatkowanie ma 
nastąpić od r. 1886 a to na podstawie obliczeń roku 
szkolnego 1885/6. 

* Pies wściekły pojawił się wozoraj o godz. 5 
na ulicy Koralnickiej i biegnąc Chorążczyzną, ul. Lin- 
dego i Kopernika, pokąsał kilka psów; z ludzi nikt 
nie uległ nieszczęściu. 

* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teehnicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr był przeważnie zacho- 
dni, stan nieba zmienny; około godziny 2. z pełu- 
dnia rosił chwilowo deszcz, którego opad był wcale 
nieznaczny, zresztą było pogodnie. — Srednia tempe- 
ratura doby była 13.40 C., najwyższa 17.00 C., naj- 
niższa dziś w nocy 7.20 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 766.3 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Islandji i wynosiła 750—755 mm., zwyżka w Styrji 
i wynosiła 770—765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 9. lipca : 

Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
podnosi, niebo przeważnie czyste. powietrze miernie 
wilgotne, pogodnie. 

* Jutro d. 10. lipca: 
— św. Kyrja i Joana. 


św. Jana z Dukli 


Kraków dnia 8. lipca. (Kor. Gas. Nar.) 
(Zmiany w sądownictwie. — Posiedsenie Rady 
miejskiej). A 

Już od kilkunastu dni wiadome są nominacje 
wiceprezydenta i pięciu radców sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie. Wiceprezydentem ma być zamia- 
nowany radca dworu przy najwyższym trybunale 
Madejewski, zaś radcami apelacyjnymi radoy sądu 
krajowego w Krakowie: pp. Majer, Nowotny i Krze- 
czowski, radca sądu obwodowego Chitry i proku- 
rator rzeszowski p. Siegler. Radca apelacyjny p. Bra- 
son ma zostać kierownikiem sądu krajowego karnego, 
a to podobne dia braku dostatecznej praktyki w spra- 
wąch cywilnych. 

Wbrew zapowiedziom, że awanse na opróźnione 
miejsca następować będą szybko — sprawa wlokła 
się tym razem kilka miesięcy i jakkolwiek nominacje 
gą już dokonane, nie ogłoszono ich dotąd w gazecie 
urzędowej, aby funduszowi interkalarnemu przysporzyć 
jaki tysiączek guldenów z oczywistą szkodą wymiaru 
sprawiedliwości, który spada na barki młodych bez- 
płatnych auskultantów i praktykantów. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie rady miejskiej 
jeszcze w dawnym składzie takowej. Między pismami 
do rady nadeszłemi znajdowało się pismo adwokata 
dr. Lisowskiego, syndyka miejskiego, który ośwadcza, 
że składa urząd syndyka, gdyż przy ostatnich wybo- 
rach do rady miejskisj wybrany nie został, a zdaniem 
jego, syndyk miasta koniecznie w radzie zasiadać po- 
winien. 

Na wniosek dr. Weigla, poparty przez dr. Ma- 
jera, uchwaliła rada rezygnacji dr. Lisowskiego z urzę- 
du syndyka miejskiego nie przyjąć. Następnie odczytał 
prezydent podziękowanie ministra Dunajewskiego, za 
nadany mu przez radę dyplom honorowego obywatela 
miasta Krakowa. Z porządku dziennego załatwiono 
kilka spraw natury ekonomiczno - lokalnej, poczem 
prof. dr. Domański, imieniem komisji wodociągowej 
przedstawił wniosek na udzielenie komisji kredytu 
w wysokości 15.000 zł. na wypracowanie szczegóło- 
wych planów i kosztorysów, tudzież planu finanso- 
wego budowy wodociągów z Regulice do Krakowa, 
jako ostatniej pracy przygotowawczej do przedsię- 
wzięcia wielkiego dzieła. 

W toku obszernej dyskusji, jaka się nad tym 
wnioskiem rozwinęła, podniesiono z kiłku stron bar- 
dzo poważne wątpliwości zasadniczej natury przeciw 
proponowaaemu wnioskowi. I tak, radca Rzewuski 
wyraził obawy zniszczenia wodociągów na wypadek 
wojny z Rosją, twierdził, że niezbadano dokładnie 
jeszcze wszystkich okolic Krakowa pod względem 
wydatności i dobroci wody, tudzież projektu studzien 
artezyjskich, inżynier p. Knaus był zdania, śe wodo- 
ciąg z Regulic będzie kosztował około dwóch milionów 
zł., co jego zdaaiem, stanowczo przechodzi siły finan- 
sowe miasta — wiceprezydent Friedlein podniósł za- 
rzuty co do wydatności zdrojów regulickich i siły 
parcia wody. Dr. Warsehauer dzielnie popierał wnio- 
ski komisji, a prof. dr. Rosenblatt żądał przedewszy- 
stkiem wypracowania planu operacji finansowej, a 
uchwalenia tymczasowo 15000 zł. nie na szczegó- 
łowe plany, lecz na dalsze poszukiwania i badania 
okolic Krakowa. 

Na tem posiedzenie z powodu spóźnionej pory 
przerwano. 

— W sprawie nauki języka łacińskiego 1 
greckiego w gimnazjach wydał minister Gautsch 
pod d. 1. bm. obszerny okólnik, którego celem jest, 
martwą naukę gramatyczną zamienić w praktyczną. 
„Szkolna gramatyka nie ma być zupełnym obrazem 
budowy obcego języka, ale z pewnych jego okresów“. 
Nie wyjątków rzadkich, ale regularnych form i pro- 
stych zasad syntaktycznych uczyć należy, nad podsta- 
wie pewnych danych autorów i dzieł. Nauka powin- 
na zajmować ucznia, dlatego nie należy do ówiczeń 
zadawać mu zdań, które są trudne a żadnej treści 
nie zawierają. Tego co czytano, należy wyuczyć się 
na pamięć, aby języka prędzej w praktyce wyuczyć 
się można i wiedza gramatykalna tą drogą empiry- 
czną się rozszerzyła. Dokonać tego mają profesorowie 
tych języków na konferencjach pomiędzy sobą. 


W Stockerau niedaleko Wiednia wybuchł 
pożar w rządowej stacji stadniczej. Spaliło się kilka 
koni, a inne są poparzone i chore z dymu duszącego. 
Szkoda wynosi 20.000 zł. 

— Z Paryża. Księżna Władysławowa Czartory- 
ska z domu ka. d'Orleans, podała się do dymisji z 
godności prezydentki komitetu pomocy dla rannych 
wojskowych w Paryżu. Stanowisko to objęła obecnie 
marszałkową Mac-Mahon. 

— Cholera w Katanii ma przybierać zatrważa- 
jące rozmiary, Wedle telegramów z dnia wczorajsze- 
go zaszło tam w ciągu nocy z 7. na 8. b. m. 60 
wypadków zasłabnięcia, z których 24 skończyło się 
śmiercią. 

— Oryginalne samobójstwo. P. Simonet, wła- 
ściciel licznych winnic we Francji, otrzymał przed 
kilku dniami wiadomość, że grad w posiadłościach jego 
poczynił tak znaczne szkody, iż zbiory uległy zupeł- 
nemu zniszczeniu ; w poprzednich latach zaś filoksera 
poczyniła w tychże wiunicach znaczne spustoszenia. 
Simonet odebrawszy smutną wieść, zaprosił przyjaciół 
swoich na ucztę, podczas której czerwone wino bor- 
deaux płynęłc strumieniami. Naraz Simonet podniósł 


się i rzekł do biesiadników : „Za pół godziny zejdź- 
cie za mną do piwnicy, a tam zdumiejecie się, uj- 
rzawszy zawartość iednej z beczek.* Punktualnie w 
oznaczonym czasie goście zeszli do piwnicy, gdzic 
znaleźli p. Simonet utopionego w naywiększej beczce 
czerwonego wina. Simonet kazał beczkę ową umyślnie 
na ten cel dnia poprzedniego sporządzić i napełnić. 

— Zamiar samobójczy. W kościele św. Szcze- 
pana modliła się w Wiedniu temi dniami jakaś mło- 
da panienka. Po ukończeniu modlitwy zwróciła się z 
niepokojem do sąsiadki swojej i zwierzyła się jej, że 
przed chwilą zażyła w zamiarze samobójczym zna- 
czną ilość opium. Nazwiska ani żadnych szczegółów 
wyjawić nie chciała. Chciała się jeszcze przed śmier- 
cią wyspowiadać — mówiła do swojej sasiadki — 
lecz brak już jej sił Omdlałej pospieszono Ra ratu- 
nek, znalazł się na miejscu lekarz, który chciał 
jej zadać antidotum, nie przyjęła go jednak. Nie 
pozostawało nio innego, jak tylko odwieźć bieda- 
ctwo do szpitala, gdzie dziewczę zapadło w sen 
długi i głęboki. Skonstatowano, że młoda ta o- 
soba nazywa się Betti Nikołowska, liczy lat 19 
i jest guwernantką. Przez dłuższy czas zostawała 
bez Zatrudnienia i to ją popehnęło de samobójczego 
zamiaru. 


— Na posiedzeniu Akademii paryskiej, odby- 
tem d. 13. z. m., p. Quatrefages zdawał sprawę ze 
Bwych poszukiwań co do rasy ludzkiej, którą staro- 
żytni pisarze nazywali pigmejczykami. Według legen- 
dy podanej przez Homera, pigmejczycy zamieszkiwali 
na krańcach świata i staczali zwycięzkie walki z ża- 
rawiami. Herodot umieszcza ich w trzęsawiskach ota- 
czających źródła Nilu, Arystoteles, Ktezjasz. Plinjusz, 
Pomponjusz Mela, piszą również o pigmejesykach i 
przedstawiają ich jako rasy ludzi bardzo małego 
wzrostu, zamieszkałych na południu Abisynji w nie- 
znanych krajach środkowej Afryki. Przez długi czas 
zaliczano te legendy do bajek ; obecnie nanka przy- 
chodzi do przekonania, że owe karłowate plemię 
istniało i istnieje dotychczas. Podróżnicy tegocześni 
widzieli ich i opisywali, nie demyślając się, że mają 
przed sobą starożytnych pigmejczyków. Tyłko wzrost 
ich zwiększył się z biegiem czasu, gdy wzrost pata- 
gończyków, którzy byli niegdyś »Ibrzymami małej. 
Obserwacje naukowe sprostowały przesadę pierwszych 
podań, Pigmejczycy mają dziś 130 do 150 centyme- 
trów (50 do 621/ą cali) wzrostu. P. de Quatrefages 
poznaje ich i uznaje w olemieniu afrykańskiem ak- 
kasów i w negretosach  <«xiś rozrzuconych po wy- 
spach całego świata. W niektórych okolicach górzy- 
stych Beludżystanu, znajdują się także negitosi, mniej 
lub więcej przez mięszanie się z innemi szczepami 
zwyrodnieni. Typ ich czysty dochował się w Nowej- 
Gwinei, wszędzie zresztą jak na wyspie Cejlon, na 
wyspach Filipińskich, utracił znacznie swoje cechy 
pierwotne, zbliżając się do typu plemion w pośród 
których zamieszkują. 

— Oryginalny adres. Książę Albert, małżonek 
królowej Wiktorji, otrzymał niegdyś od Towarzystwa 
wstrzemięźliwości w Liverpoolu adres z prośbą, żeby 
raczył wynaleźć środek na liczne wypadki pijaństwa, 
spowodowane toastami na jego zdrowie. 


— Tajemnica. Paryski Figaro podaje sensa- 
cyjną wiadomość, którą niebawem dochodzenia sądo- 
we zupełnie wyjaśnią. Przed kilkoma dniami miał 
pewien austrjacki lekarz przywieść jakąś znakomitą 
damę do Paryża, i umieścił ją w prywatnym zakła- 
dzie obłąkanych przy rue Boileau, u doktora Beni- 
Barde. 30. czerwca zdołała ta pani umknąć z łeczni- 
cy i na ulicy z płaczem opowiadała, že rodzina jej. 
chcąc przywłaszczyć sobie jej majątek, oddała ją do 
domu obłąkanych it. p. 

Doniosło się to do komisarjatu i komisarz pe" 
licji Nachon wyszukał nieznajomą. Przedstawiła uu 
się jako księżna Itmy, siostra żony wice-króla Egiptt 
i skargi swoje ponowiła. Po długich przedstawie- 
niach i obietnicach, że sądy wejrzą w tę sprawę. na- 
kłonił komisarz księżnę Itmę de powrotu do zakłada 
do dr. Beni-Barde. Jakkolwiek wszystko wskazuje za 
tem, że nieszczęśliwa bodaj chwilowemu obłędowi 
podlega, to mimo to, wdrożono sądowe dochodzenia 
w tej sprawie. 

— Handlarz orderów. Niemałe wrażenie wy- 
wołało w Rzymie aresztowanie Kawaler Pietra Car- 
dueci'ego a byłego urzędnika ministerstwa spraw wew- 
nętrznych. Zostaje on pod zarzutem, še potajemnie, 
wedle przez siebie ułożonej taryfy, sprzedawał wyso- 
kie krajowe i zagraniczne ordery. Carducei na paten- 
cie nominacyjnym fałszował podpisy króla i ministra, 
a liczba w ten sposób fel-zowanych i sprzedanych 
orderów ma wynosić kilka. et. 


— Trudna budowa kolejowa. Agramer Ztq. 
donesi: Z każdym dniem trudniej budować i wykoń- 
ezyć linię kolejową Suma-Dubica (w dawnem Pagra- 
niczu banackiem, na granicy bośniackiej). Okoliczn. 
włościanie rozkradają materjał i gotowe już roboty 
pustoszą tak dalece, że zwyczajnemi środkami trudno 
dać temu radę. W Stacy gotowy, z ciosu zbudowany 
most kolejowy, którym już jeżdziły pociągi z materja- 


łem, został d. 5. bm. literalnie zniszczony, kamienie 


ciosowe rozbito. Położone na torze szyny odśrubowa» 
no. Od kilku miesięcy dzieją się takie rzeczy, dozorcy 
i patrole żandarmerji krążą, a dotąd sprawców schwy: 
tać nie zdołano. 


— Żydzi w Petersbu* za. Ostatni spis ludno- 
ści żydowskiej w Petersburż” — pisze Słowo *— 
wykazał taką masę mieszkanców mojżeszowego Wy- 
znania w stolicy, jakiej w żadnym razie rząd nie 
mógł się spodziewać. Obecnie właściwe władze po- 
stanowiły, aby na przyszłość nie pozwalano żydów 
wpisywać do cechów rzemieślniczych, jak to się do- 
tąd praktykowało na mocy prawa s 1883 roku, a 
skutkiem czego wszelkiego redzajn zakłady rzemieśl- 
nicze w Petersburgo znalazły się w rękach żydów. 
Wydano też rozporządzenie, aby Żydzi-kupcy, przy- 
jeżdżający w interesach handlowych, w żadnym razie 
nie zatrzymywali się w mieście dłużej nad siedm 
dni; przytem każdy żyd przybywający do stolicy wi- 
nien bezzwłocznie przedstawić w urzędzie policyjnym 
swoje dowody osobiste, na których wyciśnięty zostanie 
stempg] z datą przybycia ich właściciela do Peters- 
burga. Żydzi zamieszkujący w stolicy na podstawie 
dowodów w powyższy sposób nieostemplowanych, 
będą bezzwłocznie wysyłani do miejsca zamieszkania 
sposobem administracyjnym. Władze  petersburskie 
zmuszene były przedsięwziąć takie surowe środki 6- 
strożności, gdyż żydzi obchodzili prawo z 1883 r. i 
jakkolwiek wcale nie byli rzemieślnikami, wpisywali 
się do cechów dlatego tylko, aby mieszkać i opero- 
wać w Petersburgu. 


— Najstarszy człowiek. Jeden z węgierskich 
dzienników opowiada bardz  "teresujące szczegóły o 
żyjącym dotychczas na Węgrzech Franciszku Nagym, 
najstarszym dziś, o ile się zdaje, człowieku w Euro- 
pie. Urodzony w roku 1758, liczy obecnie 131 lat 
i cieszy się dotąd jak najlepszem zdrowiem, oraz zu- 
pełną przytomnością wszelkich władz umysłowych. 
Matka jego zmarła, wydając go na świat, a za nią 
i ojciec wstąpił do grobu. Do 20 roku swego życia 
służył Nagy za pasterza, następnie przez długie lata 
bawił się „wojaczką*, biorąc leszcze w reku 1818 
udział w bitwie pod Lipskiem. ?ojmany przez Fran- 
cuzów, powrócił Nagy do ojczy my w r. 1815 i pray- 
jął służbę jako woźnica. ©; je 4, ofiarności 
mieszkańców w swojem rodzi ieści,, Caoknya, 
w somogiejskim komitacie. Oząuwiek ten nie przypo- 
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mina sobie, aby kiedykolwiek chorował. Do r. 1824 
palił tytoń zawzięcie, później przestał ze względów 
oszczędności. Wielka jego czupryna i broda są Żółto 
siwe. Lewe oko już oddawna wypowiedziało mu słu 
żbę, a obecnie od pewnego czasu zaczął skarz”” SIĘ 
i na prawe. Chód natomiast ma jeszcze dość * *: 
jada raz tylko na dzień i w ogóle Żyje umiarku b. 
Nagy nigdy nie był żonaty, a jak opowiada, nie ut 
wał nawet żadnej tęsknoty za kobietą. Złośli”” 8 
nik węgierski dodaja od siebie, iż może włksi' j 
wstrzemięźliwości Nagyego spoczywa tajemnica jego 
dłngiego żywota. 


Zemsta teścia. Pan Starnes wdowiec w po- 
deszłym jnż wieku, mieszkaniec Fayette-Connty w Ge- 
orgji, posiadał pięć nadobnych córek, Sąsiad jego zaś, 
p. Hamby, był ojcem pięcin synów. Trzej starsi pa* 
nowie Hamby, zaślubili trzy starsze panny Starnes, 
na co jaknajehętniej ojciec zezwolił, lecz gdy czwar- 
ty Hamby ożenił się z czwartą Starnes, rodzie PO” 
przysiągł, że będzie to ostatni zięć tego nazwiska. 
Tymczasem stary Hamby nmarł, najmłodszy gyn objął 
gospodarstwo, a będąc jnż oddawna w porozumieniu 
z siostrą czterech bratowych swoich, wykradł ją i 
wziął z nią ślub w aąsiedniem mieście, Rozgniewany 
ojciec panny, zamiast, jak to bywa we zwyczaju w 
Georgji, sprawę tę załatwić za pomocą rewolweru, 
popędził konno do farmy Hamby'ego, gdzie przybył 
w chwili, gdy młoda para wracała od Ślabu, porwał 
na konia wdowę Hamby, matkę swoich pięciu zięciów 
i ożenił się z nią. Szczęśliwego pożycia !... 
Uzasadniona obawa. Więc istotnie, żono, 
nie chcesz w tym roku jechać do wód za granicę? 
— Nie. — Doprawdy, niepokoi mnie to; czy może 
jesteś naprawdę chora ?... 


— Znana z występów n8 scenie naszej śpie- 
waczka pani Teresa Arklowa, dotąd primadonna 
narodowego teatru w Pradze, zaangażowaną została 
do opery hamburskiej, 

— Komitet, zajmujący *1€ zebraniem funduszu 
na wystawienie pomnika dla nieodżałowanego artysty 
Jana Królikowskiego, otrzymał od Władysława 
Mierzwińskiego zapewnienie, że jesienią przybędzie do 
Warszawy, celem przyjęcia udziału w koncercie na 
ten cel sympatyczny. W skład pomienionego komite- 
tu wchodzą : pp. Bogumił Folland, Wojciech Gerson, 
Zygmunt Noskowski i Aleksander Rajchman,  Mierz- 
wiński, dotknięty Silnym Teumatyzmem, przebywa 
obecnie w Paryżu, zkąd udaje się wkrótce do wód na 
kurację. 

— Wykopsliske. W Rzeszynku, nad Go- 
płem, rozkopał dr. Łebiński pogańskie cmentarzysko 
z epoki kamiennej. W jednym z grobów znaleziono 
prawie eały szkielet z doskonale zachowaną czaszką, 
obok której leżały dwie siekierki krzemienne, opiło- 
wany ząb odyńca i wielka perła bursztynowa z orna- 
mentacją. Z grebu tego, który przedstawia budowę 
jakby piętrową, dobyto także dwie urny, z tych je- 
dna duża i ozdobna. Dr. Łebiński nazwał to cmen- 
tarzysko grobami Piastów kruszwiekich. Wszystkie 
wykopane przedmioty złożone zostały w muzeum po- 


znańskiego Towarzystwa przyjaciół nank. 


Obraz Murilla „Niepokalane poczęcie” 


sprzedany został w ostatnich czasach w sali licyta- 
cyjnej Chriestie, Monson i Wood, w Londynie za 


1732.20 fsi. Obraz ten zabrany został z pałaru kró- 
lewskiego w Madrycie przez jenerała Desolle, którego 
córka sprzedała go handlarzowi obrazów Woodburn, 
a ten królowi holenderskiemu. 


| | 
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Magdeburskie więzienia stanu. 


Z powodn osadzenia w Magdeburgu kilku al- 
zacko-lotaryńskich obywateli, skazanych przez naj- 
wyższy trybunał w Lipsku, podaje nader ciekawy 
opis tych więzień p. Abel Deroux, sam bowiem 
przebył w nich cztery miesiące. 

W Magdeburgu zamykają specjalnie tylko prze- 
stępców stanu. Jestto więc więzienie par ezcellence 
polityczne i quasi arystokratyczne. Zważywszy, że 
przebywał tam nasz najpłodniejszy powieściopisarz, 
nieodżałowany Kraszewski, sądzimy, iż krótkie stre- 
szezenie opisu zajmie czytelników naszych. 

Zwykłymi jeńcami więziennych celek magde- 
burskiej twierdzy, są oficerowie, posyłani tam za dy- 
scyplinarne przekroczenia, lub prowadzenie rozmów 
politycznych w miejscach publicznych, dalej skazańcy 
w pmecsach politycznych i rozmaici ludzie, którym 
zdarzyło się słowem lut piórem uchybić panującej 
rodzinie lub ks. Bismarkowi.. W czasach wojny kul- 
turnej siadywały tam różne osoby duchowne, między 
innemi arcybiskup gnieznieńsko - poznański i biskup 
warmijski. 

Socjalistów nie posyła się do Magdeburga, uwa- 
żani są oni bowiem w ostatnich czasach za zwykłych 
przestępców , - niegodnych zaszczytu politycznego 
więzienia. 


* % 


k 


Skazany przybywa do twierdzy z pewną osten- 
tacją. 
R Brzmi trąbka, straż prezentuje broń, oficer słu- 
żbowy bierze przywiedzionego w posiadanie i oddaje 
go w ręce intendenta więzień, urządzonych w kilkn- 
a istu domkach, po 12 celek każdy. 

Jeżeli skazany ma dobrą minę i sprawia wra- 
„kolie pieniężnego całowiaka, iatendent i podwładni 
8ge przyjmują go czołobitnie; lecz i tak w ogóle 
obejście jest o tyle grzeczne, o ile stupajka teutoński 
na grzeczność zdobyć się umie. 

Więźniowie żywią się własnym kosztem, a menu 
potraw stosuje aię do każdego worka. 

Jakiś bankier z Frankfurtu, osadzony w twier- 
dzy za podpisanie pożyczki fraucuskiej, zawieranej 
u londyńskiego Marsoma, sprawiał sobie Lukuiluso- 
we biesiady. n: 


Jakże się przepędza 24 godzin na dobę W Ma- 
gdeborgu ? s À 

0 godzinią 8. rano otwierają się podwójne 
drzwi. Dozorca wnosi kawę 2 mlekiem i bałkami. 
Więzień wydobywa się z worka, zastępującego prze- 
ścieradło i kołdrę, i krztusi się Cienkuszem, który 
kawą tu nazywać zwykli. 

O godz. 10., cela otwiera się PO TaZ drugi į 
więźniowie mogą WYJŚĆ na godzinną przechadzkę 
w głównej alei pod Okiem otrąży. 

Potem powrót-do oeli i filozoficzne 1ozmy ślania 

/ gad wyborem objsłowych potraw; przeczytawszy 
ich listę, jeden z naszych znanych z łagodności 
usposobień literatów, Ppiorunowałby jak Jowisz na 
Olimpie, i ; 

Kiełbasa z kapie La Z rodzynkami = 

ytryną na zupę, oynadry ugim sosem, 937 

Kina z A antttacie siekany befsztyk, kartofle go” 

towane, ryż z cynamonem itp., OKTOPROści niemieckie 

kuchni. À 

Piwo bardzo dobre i WIuo 

Bmakiem kwas od siedmiu kawą K; : 
rzezroczystego zwanego czarną e. Zwyk 
orzjdak, any ho się nie zgodzić pod Ey, 


reńskie, rz s i z 
olik Przypomina 


` rankiem, że się nie ma apetytu lub trzyma własnego 


kucharza. 

O godzinie 8 z L 
wnoj alei. Więźniom grupować się | 
wolno ; prowadzenie natomiast ożywionej 
dysputy, również jak znikanie w podoficerski 
tynie dla grania Z% parawanem w domino 
bezika, odejmuje prawo spaceru na dhi + 


rskiej kan 


08 


kaszlą mocno ront 


i przez @zpary 1 gdy 
chodzi. 


O godz. 


zimna cielęcina i rzemieune plast" J» 

7 uderzeniem godziny 5, 

na moc, 0 godzinie 9 światła 

szone. . A 

Bicie kolbą w drzwi przypomina regulamin — 
"opieszałym. 


* s * 


Następują najczaruielsze godziny. 

Przy sprzyjającym Powiewie wiatr! 
gary bijace w mieście, 0d&?08y z nad Eiby | 
kłócących się w ulicach filistrów. Czasami Pg 
słychać prócz monotonpych 4 ów straży. t 
chwile złowieszcze podniecone) Rtazjj yy chwl 
takich złe duchy kuaiły Św htoniego i 
ronima, w chwilach takich fatalne dla 
balnoynacje nawiedzać musialy 
baidy..-- 


Szczęśliwy jeszcze kto ch 
hortach Tilly'ego, które w di trzydziesto” 
letniej wojny cały Magdeburg obrooJ perzynę, 


komu roją się mary mścicieji, odpłacsjących 
rami Berlina krzywdy zadane narodo*" 


D 


potem coś 


M " s 8 poer w ló- 
połodnia wielki 8P rozmawiać 


lab 
do 


15. Na eskapady takie jednak gzyldwachy pea 


4 wraca SiĘ do oeli i dysponuje ke 


ję wedi ia. Do wyboru sg kartofle, JEJB" 
lację wedle upodobania it ONNA 


cele zamykają SiE 
muszą być ga 


sły chaó zè- 


gwar 
nie | Głów nem dryn. 
to | w Królestwię | 'Skiem 


ach | W murach 
Hie- 
cnoty 
anachoretjw 1e 


w stanie gnić o ko- 


Pod mu- 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości giełdowe. 
W tygodniu bieżącym wywarły niekorzystny 


wpływ na us"osobienie giełdy — sprawa bułear- 
ska. przez Rosje i Francję zakwestjonowana i je- 
szcze niejankejonowana kouwencja augielsko-tu- 
recka i walka niemieckiej prasy przeciwko walo- 
rom rosyjskim. 


Z niecierpliwością oczekiwano wiadomości 


z Tyrnowy względem wyboru księcia i obawiano 
się, że nieodpowiedni wybór może sprowadzić no- 


we groźne zawikłania a nawet okupację Bołgarji 


przez Rosję. 


Wreszcie nadeszła depesza z Tyrnowj, że 


książę Koburski przez sobranie jednogłośnie zo- 
stał wybrany księciem Bułgarji, ale wiadomość 
ta Żadnego prawie nie wywarła wrażenia, mimo 
że wszędzie panuje przekonanie, iż Rosja wyboru 
księcia Koburga nie uzna za legalny i że zatem 
stosunki w Bułgarji nie przestają być niebezpie- 
czeństwem dla pokoju europejskiego. 


Transakcje były dość ograniczone, u8po80- 
bienie było mdłe, a kursa spekulacyjnych efektów 
dość znacznie się zuiżyły, tylko renty trzymały 
się dobrze z powodu ciągle panującej abondacji 
gotówki. 

Dziś notują : 

Akcje kredytowe 280'70, Akcje kredytowe 
węg. 234. Akcje Anglobanku 108. Akcje Union- 
banka 208. Akcje Landerbanku 335. Akcja Baok- 
vereinu 9360. Akcje kolei Karola Ludwika 205.60. 


Akcje kolei Czerniowieckiej 220.50 Akcje kolei 
naństwowej 226. Renta wspólua pap. 81.60. Ren- 
ta wspólna srebrna 83 50, Renta austr. pap. 
97. 40/0 Reuta austrj. złota 118. 40j, Renta wę- 
gierska złota 101.20. 5°% Renta weg. papierowa 


87. Marki 62 25. Ruble 1.12. 


Lwowska Izba handlowa i przemysłowa 
donosi: Celem dostarczenia drzewa © 'ałowe- 
go twardego, nwentualnie miekkiego, dla stacji 
wojskowych — w Czerniowcach, Sadagórze, Radow- 
cach, Sucza wie, Bojanach, Kołomyi i Stanisławo- 
wie, odbędą się lieytacje za pomocą ofert pisem- 
nych, które przy dołączeniu świadectw uzdolnie- 
nią. wystawionych przyz Izby handlowe, względnie 
władze polityczne, wnieść należy do komisyj licy- 
tacyjnych w powyłazych miejscowościach a to do 
komisji w Czerniowcach, Sadągórze, Radowcach i 
Suczawie najdalej do L8, lipca 1887 o godzinie 
11 rano, 226 do komisy) w Bojanacb, Kołomyi i 
Stanisławowie najdalej do 20. lipa 1887 o go- 
dzinie 11, rano. Objęcie więcej stacji w jednej 
ofercie nie jest dozwoloue. 

l Co do handlu spirytusem 
mia dodatkowo lwowska Izba h 
nrzemy slowa panów interesentów, 


trzymanej ponowuej ia 


— 


zawiadą- 
zwa i 
formacji Zar z a oor 
carski monopolu spirytusu gotów jest 
już teraz przyjmować oferty austrjackich 
producentów į kupców na dostawę spirytyn_ 
su BUTOWegO j czyszczonego: (Roh-ung 
fein- Spiritus.) Oferty wnosić należy do departa- 
mentu skarbu i głą Rządu związkowego w Bernie. 


— Stan wkładek y dności miasta Sta- 

H asy osZCZĘdnOŚĆ 
nisławoWwB wynosił z "M 81. AUE 1887 r, u 
4758 stron 1,613.418 z, 05 gt.; w miesiącu czerw- 


cu 1887 włożyło na dawne książeczki 167 stron, 


książeczki 114 5 


na nowe tron, razem 281 stron 
40.122 zł. e. k MIle zaś częściowo 201 Stron, 
zupełnie 54 * em 255 stron 37.450 24. 16 


ło zatem 3.672 z} 
wkładek z dniem 30. 
Nogi 1 2613 stron 1.616.090 zt, 
niem PE, piepodniesionej i q 
Fa 33.531 zł. 32 ot., wynosi stan 
i Czerwca 18 
skle 
zasiądą” POsyjskIAJ 
neralfa Pe. il 
prócz m1602 
tu oraz py atb 
pa dy ołowi b żelaziEii Hi, 
złocja ; s y109] Ef a 
|. tudzież Ie"* pl Ws a 
i ch lecz bez obrok;an; 
rzezach i auta . obrobienia 
k zac | 001 | 
da taż , gwoździe Gw salą 25 koła 
w złocie. Mów kolejowyo”" 20 kop, 


Przem any W Króle 
„jj śł pawei ianego IAA le: 
gubernia „Piotrkowska, 
istnieja 134 zakłągów 
pawetne siłą 12.512 ro. 
woru dosięga 23,905 470 


ct, Przyby 
ozerwoa 1887 WJ” 
ct., a z dolicze” 


0 kapitału dopisa- 


za ot, 
BA Apia, Prowadzone 
i MAY metali i 
| wymiauianych Pr "m 
w kawałkach KE R 
H w 
kowalskją 
wane ną 


OWE robot, 
b wieszlifo- 


wp lskiem jes 
fabrycznych, nyata Łodzi 
botników. Warp abiajacje 
rubli. Oprócz ę Ć zaś wyt 0 nieje jeszcze 
wiecie Łódzkim i f 
dniajacych 2316 Ko on, 
kregu zalige, 0tników Aa 
Do glarzu o 382° także w ada Bześć fabryk 


h% 2 wytworem rg, 
632.400 i 6 fabryk tubotnikaćh  spianicach o 2000 


ikach z wyt W mieście 100, a 
podob a rsztatów, potem „T8. Minihs B 
łaskim o aopo tate aoh z wytworem 


W hos 
abrycznych. zatry. 
rodukcja 1,964 020. 


Q robotu 


87 1.649-621 zł. 97 adek z dniem 


opiacają po 


Drugiem ogniskiem przemysłu bawełnianego 


ha Sosnowice i powiat będziński, gdzie istnieje 


Teatr, literatura I muzyka. | 


wprawdzie tylko 6 fabryk, ale zatrodniają one 
3317 robotników, zaś wartość produkcji dosięga 
cyfry rs. 5.973.940. W Częstochowie i powiecie 
częstochowskim istnieją fabryki i warsztaty, za- 
trudniające 276 robotników, i w Tomaszowie dwie 
fabryki 53 robotników z produkcją rs. 28.000. 
Ogółem w gubernii piotrkowskiej istnieje 3460 
fabryk o 23.837 robotnikach z ogólną sumą pro- 
dukcji rs. 41,229.150. W gubernii kaliskiej, w O- 
zorkowie, fankcjonnją dwie przędzalnie bawełny 0 
547 robotnikach z wytworem rs. 657.000, a oprócz 
tych fabryk liczne warsztaty, których statystyka 
do zakładów fabrycznych nie zalicza. W gubernii 
kieleckiej istnieje jedna tyłko fabryka towarzy- 
stwa akcyjnego, zatrudniająca 2550 robotników, 
zaś wartość produkcji sięga cyfry rs. 3.000.000. 
Machiny parowe czynne we wszystkich fabrykach, 
przerabiających bawełnę, w Królestwie Polskiem 


„Rusini, żyjący pod berłem najłaskawszego 
monarchy, twórcy wolności narodów, są i będą mu 
wiecznie wdzięczni za te dobrodziejstwa, jakie na 
nich spłynęły i nie zapomną również nigdy, że 
dobro i ich zbawienie tylko w Anstrji widzą, a za 
ukochanego cesarza gotowi są poświęcić mienie i 
życie. Przejęty temi, w sercu każdego Rusina za- 
korzenionemi uczuciami patrj tyczuemi, i podzi- 
wiając niedoścignione przymioty umysłu i serca, 
któremi Stwórca wszechświata obdarzył najdostoj- 
niejszego pierworodnego syna naszego najszlache- 
tniejszego monarchy, w tak obfitej pełni, jak nie- 
mniej wysoce ucieszony dowodami serdecznej sym- 
patji, jaką wasza ck. wysokość świeżo okazałeś 
naszym nobretymcom w Galicji — naród ruski 
Bukowiny zanosi do Boga modlitwę dziękczynną 
i błagalną, aby cię zachował i strzegł przez wiele 
lat jako prawdziwą ozdobę naszej wspólnej ojczy- 
zuy Anvstrji, dla dobra naszej sławnej monarchii, 
wiernych landów i dla szczęścia oddanego oi za- 


posiadają siłę 28000 koni. Przemysł bawełniany. | wsze lndu ruskiego.“ 


wzrastający nader szybko od lat kilkunastn, pozo- 


Arcyksiążę odpowiedział: „Cieszę się bar- 


staje od lat kilku w jednej mierze, & nawet pro- | dzo, że was tn widzę i dzięknję wam za przy- 


dukcja zeszłoroczna była nieco mniejszą, aniżeli | jemność, jaką mi sprawiło wasze powitanie“. — 


w r. 1884. 


W Kopenhadze. w Danii, odbedzie się w r. 
1888 od 18. maja do końca września, ewontualnie | 
także przez miesiąc paździermk, wystawa rolniczo- 
przemysłowa i sztuki, której oddział dla przemy- 
sin artystycznego będzie miał charakter wystawy 
międzynarodowej, 


Na oddział ten urzypuszczone będą wyroby 
przemysłu artystycznego że szlachetnych kruszców, 
z bronzu, drzewa, gliny i t. p. z Ctslitawii, które 
poprzednio poddane były próbnemu ocenieniu przez 
komitet w odnośnym kraju ustanowiony. 

Transport przedmiotów wystawowych z portu 
w Szczecinie na wystawę i z wystawy do porta 
w Szczecinie, obejmuje komitet na własny ra"hn- 
nek, również obejmuje aseknracje przedmiotów 
podczas wystawy na wypadek ognia i przyjmaje 
opakowania do przechowania bez opłaty. Bliższych 
informacyj udziela dnński komitet wystawy w Ko- 
penhadze. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 9. lipca 1887. 


Lwów: pszenica 820 do 8.80, żyto 6.26 do 5.85 
jęczmień 3.75 do 540, owies 3,50 dn 4.50, groch 5.— do 
126, wyks 3.75 do 4.60, rzepak 9.25 do 1010, Iniauka 
—— do ——, koniczyna cserw. 25. - do 40.—, koniczyna 
biała 35.— do 60 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55.— 

Tarnopol: pzezicą 810 do 860, żyto 5.10 do 
570 jęczmień 370 do 5.—, owies 875 do 4.50, groch 
5. - do 650, wyka 3.66 do 470, rzepak 925 do 10.—, 
lnianka —.— do —.—, koniezyna czerw 25.— do 40.—, 
OLZA biała 40.— do50.—, koniczyna szwedzka 45.— 


0 ——. 


Pedwełeczyska: pszenica 8— do860, żyto 5.— 
do 5.60, „ęczm. 3.50 do 5.—, owies 3.60 do 4.—, groch 
450 do 7.--, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.10 do 10 —, 


inianka do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniezyn+ biała 40.— do —.—, koniczyna szwedgka —.— 
0 ——, 


sarosław : pszenica 8.50 do 885, żyto 550 do 
585, jęczmień 4.— do 6.75, owies 3.60 do 450, groch 
450 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 950 do 10.25 


Inianka —.— do —.—, koniozyna czerwona 26— do 
43.—, sę” biała 45.— do —.—, koniezyna szwedz. 
—— dọ =.=, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3— do 30.— nomi- 
nalnie. Nowy chmiel od 25—55 sa 56 kilo. 


Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2450 do 
25 —. 
Usposobienie mdłe. | 


Telegramy targowe z d. 8. lipca. 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od sł. — — do zł. —. —. Oko- 
wita od zł. 26.50 do zł 26.62 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.71 dozł. 7.72; rzepak od zł. —.— do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na lipiec-sierpień 185 50 


m.; żyto —.— m.; spirytus 66.80 m.; olej rzepako- 
wy — — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 5380 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł.—.—; Rre- 


ma lòco—.—, Hamburg loco 5.95, ma lipiec 5-95, 
na sierp.-grudzień 6.25, Antwerpia na lipiec 15.'/ę 
Nowy-Xork 6.*/,, Filadelfa 6 */,. 


[= ea zt z w 


Tplegramy własne „Gazety Narod." 


Czerniowce dnia 8. lipca. O godz. 12/, 
przedstawiały sie areyksięciu władze i depatacje. 
a między innemi deputacja tutejszej „Czytelni 
polskiej, w imieniu której przemówił jej wice- 
prezes prof. Dworski następującemi słowy: „Wa- 
sza ces. i kr. wysokości! Jako jedyna korporacja 
20.000 zamieszkałych na Bukowinie Polaków. z 
najżywszą radością korzysta nasze Stowarzyszenie 
kę posobności, aby dać wyraz tym Tanlang 

re ożywiają i przepełniają serca Polaków, 
glziekotwiek się oni znajdują. Są to uczucia naj- 
sZczerszej wdzięczności, do jakiej obowiązują nas 
niezliczone dobrodziejstwa najdostojniejszego ro- 
dzica W. ces. i kr. Mści, uczucia niczem niewzru- 
cii wierności, miłości i przywiązania do wyso- 
10g0 domo Cesarskiego i tegoż szlacbetnego po- 
Me: pi do W. ces. i kr. „Wysokości. Racz 
w PA 8. i kr. Wys. dozwolić, abyśmy te naj- 
głebsze i das ordeczniejdza uczucia uasze streścili 
w UNS okrzyku: Mienie i krew naszą 
za pigg casarską i ojczyznel“ 

Na przemowę tę odpowiedzi żyksiążę : 
Dziekulę serdecznie za teu m e — 
właśnie spedziłem w Galicji kilka bardzo piekn;ch 
dni.“ Nastepnie rozmawiał z członkami deputacji. 

Dyrektorowi bauka Mokrzyckiema. introli- 
gatorowi \Wincentowiczowi i adjunktowi sądowema 
Gizowskiemu dsteko gat arcyksiążę serdecznie Za 
przyjęcie 1 powtarzał, że kijka bardzo piekuych 
dni spedził w Galicji. Prof. Dworskiego spyta! sie 
arc ksi że: „Ile jest Polaków na Bukowinie?" 
Doki odrzekł, že wedla obliczenia jeszcze £ T. 
1880 liczy Inność PA 13.251 głów. „Czy mie- 
Szkają koło m188 * Jest, po miastacb.* 

di cz istnieje CE AT polskiej na- 
ip“ Dworski ZsPrzeczył, 
Stone © Pojana—Mikuli Kaczycąch w y 
mieszkają s olonizowa a o Nacy, którzy mówią 
po polsku, a po całej SUE winie rozprószone SĄ 0- 
sady Mazurów, (z y rodzin polskich, 
tóre osiadały po Wa wii p Ze przed przyłącze- 
niem Bukowiny do Aus i TZYp. spraw.) 
, Arogksiążę rozmewe Prawie ze wszystki 
pami darmac) pott, g majt gt 

4, na co twierdzę” zieli. 

„ W imienin ruskie) deputacji powitał arcy- 
jągścia padca sądn krajowegO, Wianicki, następn- 

l słowy: 


Nastepnie rozmawiał arcyksiaże z pp. Win- 
nickim, Fedkowiczem, profesorami Stockim, Pi- 
holakiem, Popowiczam, proboszczem Anirejczu- 
kiem ks Worobkiewiczem, urzednikiem Glińskim, 
Wogóle arcyksiąże odszczególniał Rusinów, wypy- 


Tyrnowa d. 9. lipca. Rejencji odvowiedział 
ks. Koburski, co do treści to samo, co prezyden- 
tom sobrania. Minister wojny zawiadomił armię o 
przyjecia wyboru przez Kobarga. 

Tyrnowa d. 9. linca. (Ajencja Havasa). Mi- 
nisterjnm ustępuje, uważając misje swoją za skoń- 
czoną: rejencja utworzy prowizoryczny gabinet no- 
wy, mający urzędować do przybycia księcia 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 9. lipca 1887 : 


Hotel oria J. Bergheim z Wiednia. E. Bayers- 
feld-Bayer ze Ślemienia. A. Wiszniowski z Plichowa L. 
La: hecki ze Słociny, J dr. Bołoz-Antoniewicz z Skamo- 

roch H. Howolacz z Balic. L. Szawłowski z Przewłoki* 
A. Cielecki z Hodyńkowiec. A Gorayski z Moderówki. 
K. hr Wodzicki z Olejowa K Mithlner z Bóbrki. 

Hote? Francuski. Hr M Fredro z Dubanowic. J. 
Borkowski z Zaleszczyk Dr. L Madejski z Brzeżan. J. 
Białorkórski z Bydła H. Hilbert j P. Jawornieki z Roz- 
anto K. Sohartelmüller, N. Katz i J. Siebenschein z 

jednia 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów duia 9 iipca (Z lzky bandlowej.) 
I. Akcje sa sztukę. 


` ć ` 5 płaca tądaja 
tywął ich o stosnaki stowarzyszeń ruskich i o | goloj galio, Kar. Ludw. 200 zè. m k. . . 20450 20850 
stan wychodzącego w Czerniowcach ich pisma | Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . .. . 220— 22350 
Bukowyna. Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w a.. 275— 280. — 
dziękowanie za wypowiedziane mu wiernopoddań- I. Listy zastawne za 100 zł. 
cze uczucia i że cieszy się, ił może pośród niej | Banku hypotecznego galicyjskiego 6'/, sg) N=- 
przebywać, a o uczuciach tych nie omieszka zdać| 7 = al. 597, wyl $ A AM A 
sprawy u stopni tronu, , Banku krajowego ję los. w ŚR. 0. . 96 -  97.— 
Około godz. 8. popołudniu zwiedzał arcy- | Towarzystwa kred. galie. 5%], . < . . . 10150 10250 
książę cerkiew Św. Paraskewii, nastepnie tartak s ay DAM A KA kB 
akcyjnego towarzystwa leśnego, browar miejski, z kred. e sea sla wal r MUS A a 
strzsinioe i ogród łndowy, gdzie było ustawionych R kredytowego gal ziem. 4'/,*/, 
w oryginalnych strojach 12 grup chłopców i ma- Horsea GEIL w = ©. 99.— 100.— 
łomieszczan miejscowych, rumnńskich, oraz Niem- „ kred. gal. ziem. 4%], los. w561, 92.—  93.— 
ców kolunistów i Rnsimów. Ogród zalegały tysią- " e R. < serce 100 ad. 
ce publiczności. Pogoda przaśliczna sprzyjała, | %al. Z. kred. wcoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%% 47—  50.— 
Aroyksiążę śledził przebieg festynu z wieikiem | Ogójn: roln. kredyt aalt die Gu (Bak 7 “T 
zajęciem, rozmawiał z chłopami, wypytując o na- 60/, los. w 15 Jat EPE I a 
rodowość i srezagóły z ich życia i stosunków, IV. Obligi za 100 zł. 
Następnie oglądnął cesarzewicz pamiątkowe drze- | pngomnizacyjne gauoyj. 7, m. k. . . . 104— 105— 
wo. zasadzone z powodu srebrnego wesela Cesar- | Kom. banku krajowego ję w. 8. I em. . 100.— 101 — 
skiej pary. Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. 103.50 105.50 
. . s . . j c JAJ 
Wieczorem odbyła się ilominacja i pochód | Pożyczka krajowa 1883 4'/,/, 94.50 96.50 
z pochodniami, w którym wzięły udział: niemie- A N V. Losy. 
okie towarzystwo Śpiewackie, harmonia rumuńska | ay miasta Stanisławowa . . . . . | 2850 3L- 
i ruskie stow. śpiewaków. Śród ozdób miasta YI 
zwracało na siebie uwagę wiele flag o narodo- |... rski « Monety, 
wych barwach polskich i wspaniały transparent | pupa: MOS + ARE EH a 
Gasety polskiej z orłem białym i napisem „Niech | Napoleondor . . . | 10.00 t011 
żyjsi* Arcykiążę z powodu umęczenia nie obje- Półłmperjał rosyjski . 10.38 10.43 
żdżał miasta w czasie iluminacji. Rubel rosyjski srebrny . 1.54 164 
y ' . . | Bubel rosyjski papierowy . 1.11 1.13 
Czerniowce d. 9. lipca. Dziś o godzinie 65 6285 


6. rane wybrał się arcyksiążę Rndolf w dalszą 
podróż do Hadikfalvy, Na stacji kolei żelaznej, 
tuż koło ogrodn ludowego, żegnali go: metronolita 
Morarin na czele wyższego duchowieństwa, mar- 
szałek krajowy na czele Wydziału krajowego, je- 
nerał komanderujący ksiażę Wńrtemberg, komen- 
daat piscu jenerał - major Schroffi i rnmańscy 
właściciele ziemscy w znacznej liczbie. 

Przybył także na pożegnanie jeden rnmuński 
związek Śpiewacki. 

Arcyksiążę pożegnał burmistrza. Kochanow- 
skiego, któremn dziękował za piękne orzyjęcie, 
uścisnął rekę ks. Wirtembergowi i wsi dł do 
wagonu Balonowego, do którego zabrosił prezy- 
dente rządowego br. Pino i marszałka sejmu. 

Romani usiłowali przegłnszyć okrzyki nie- 
mieckie. 

O godz. 7. przybył arcyksiążę do Hadikfal- 
wy, gdzie mu się przedstawiły wiejskie korpo- 
racje i gminy Rumunów, Rusinów i Lifowanów. 
W godzinę później odjechał do Raduwiec. 

Dalsza ztąd podróż arcyksięcia nie ma już 
urzędowego charakteru. Nie jedzie on przez Sil- 
lein jeno przez Budaneszt wprost do Laxeuburgn, 
gdzie stanie we wtorek w połodnie. 

Berlin d. 9. lipca. Ambasador austro-węg.. 
kr. Szechenyi udał się na kilkntygodniową kurację 
do Heningsdorf, 

Paryż d. 9. lipca. Z okazji odjazdn Bouian- 
gera, wielkie zbiegowisko przed hotelem „Lonvre* 
i na dworon lngdnóskim. Tłumy ludu otoczyły 
powóz Bonlangera, udający się na dworzec i wo- 
łały: „Niech żyje Bonlauger!* Na dworcu zebrało 
się około 80.000 osób, tak, że przez dwie godzin 
nie było można wyprawić pociągn, gdyż ludzie 
kładli się na relsy i przed lokomotywą, Dopiero 
kiedy Boulauger na osobnej maszynie wydostał się 
z dworca, można było wyekspedjować pociąg, do 
któręgo wsiadł jenerał na stacji Villeneuve. 

Wieczorem aresztowano wiele osób. 


Paryż d. 9. lipca. Ronvier zawiadomił ko- 
misję bnużetową, że wyższy komitet kolejowy. 
z powodn niedostatecznego terminu, oświadczył 
wię przeciw projektowi mobilizacji. Wykonanie 
tego projektu będzie więc prawdopodobnie musiało 
Zostać odroczone. 

_ Skrajna lewica postanowiła wnieść interpe- 
lacje o ogółną politykę. Rouvier przyjmaje tę in- 
terpelację na ponisdziałek. 

Rzym d. 9. lipca. Senat uchwalił kredyt na 
wyprawę afrykańską. 

Sofia doia 9. lipca. To panoje wszędzie ra- 
dość niezmierna z nowodu przyjęcia wyborn przez 
Keburga; illuminacja była powszechna, wszędzie 
wołano „żiyjo kniaź“. Wszystkie szkoły wraz z 
szkołą kadetów mają dzień wolny. Wszystkie 
dzienniki żądają od Turcji, aby wybór uzuała, bo 
za nią pójdą inne mocarstwa, Dzienniki i władze 
domagają się rychlego urzybycia księcia. Rada 
miejska wysłała do niego taki telegram : „Z nie- 
zmieruą radością dowiedziała się Sufia o wyborze 
i ścioli się tobie do stóp za wspauiałomyślne 
ae p Bo SOBA swojej wier- 
Bogo 6e108CI, tudzież z pragnieni j 
najrychlej odbył wjazd do Ao itia 

_ Balebarg dnia 9, lipca. Na wozorajszym 
sejmiku relacyjaym zdawał Lieubacher sprawę ze 
swoich czynności poselskich, i wezwał kuuserwa- 
tystów, niemieckich, aby się od prawicy oderwah, 
tylko w danych wypadkach z nią się liczyli i 
większość tylko w zamian za bozytywne, natychmiast 
niszczone ustępstwa popierali. 


RAZA 


TAIRGTAMY „Gazety Narodowej”, 


(Z biura korespondencyjnego). 


Sofia d. 8. lipca, Na wiadomość, że ks. Ko- 
burski wybór przyjął, nokryły sie Tyrnowa i Sofia 
chorągwiawi. Z wielu s'ron prowincji donoszą o 
manife tacjach entuzjazmu. Miasto Sofia przesłało 
gratulacje swoje telegrafem. Dziś wieczór illn- 
minacja. 


100 marek niemieckisb . . . . . . . ti6: 

Srebro za 100 zir. ód. 

Kupony w srebrze . . . . . . . : 
Wiedeń dnie 9. lipca, godzina 10 min 35 przed 

południem. Akcje kredytowe 281.—. Anglo - auatrjackie. 

—.—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw 206 —, Ko- 

lej połrdniowa — —, Renta papierowa —.—, 5, Galic. 


hip. listy zast. prem. —.—. 4'47”|o Galicyjskie listy za- 
siawne Banku £krajowego 96.—, 4'/,*/, gal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. —-—, 58), Gal Hip. listy zastawne —.—, 


48 
49/, renta złota 10122 Napolanndor 10031/, Rosyj. ban- 
knoty ——.—, Dsposobienie cicho 


Berlia dnia 8. lipca godzina 5 min 10 popoł 
Rosyjs. banknoty 18015, Akcja kredytowe 45150, Low- 
bardy 130 —, Galicyjskie 8220, Pożycs. wechod. 55.45. 
Austrj. banknoty 160 90 

*Paryż 3*/, Renta 81.22. 

Wieden dnia 8 lipoa godz. I min. 45. popoł. 
Alpiny 19 —, Węg. akcje kr. 284-25, Aanglo-Austr. 10350, 
Unionbank 208:—, Kolej Kar. Lud 205.50, Nordb, 253.—, 
Kolej Połud. 8050, Kolej Alfóld 18350, Kolej p. Elżb. 
225-390, Kolej lw.- ezero. 22]: —, Weg. Nordost. 166 23, 
Wied. Communallose 126—, Tytoniowe —'—, Galie, 
indemn. 10450 Elhetal 16950, Węg cia losy r. 123:—, 
Landerbank 225 —, Złota renta węg. 4*/, 10125, Bank- 
verein 33 —, Ros. rubeł pap. 1.121/, Losy węg 123—, 
Usposobienie słabe. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialnońci za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 
Eo i Fo 


listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkam 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się berswłocznia 
bez doliczenie prowizji 


Z dniem 1. lipca b. r. przeniosłem moje 


Atelier dentystyczne 
z ulicy Sobieskiego 1. 18. na Plac Marjacki 1. 10. 
Ordynuję jak zwykle. 


N. Lateiner, 
dentysta. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. czerwea 1887 r. 


De Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . . 
„ Podwołoczysk . 

„ Podw ns Podzamez. 
„ Czerniowiec . 


| 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa . . 
„ Podwotoczysk 
„ Podw. z Podzameza 
„ Czerniowiec . 


Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 


Ze Lwowa 


Odchodzą ze Sta- 
nisławowa : 
Do Lwewa . „16:36 
| Do Lwowa przychodzą: 
Z Uhyrowa, Stryja, Stanisławowa., Husiatyna i Ea- 
,wocznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35. |. 
Chyrowa, Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 
godz 8 m. 9. 
Z C yrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po- 
ciąg osobowy godz. 4 m 35. 
| Ze Lwowa odchodzą: 
Lo Chyrowa. Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
|siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47. 
Do AE Chyrowa 1 Ławoczn:go pociąg osobowy 


godz. 7 m 
Do Btryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30 
Uwaga: QG-dzrny oznaczone grubemi liczbami ozna- 


czają porę nocną od godziny Gtej wieczór do 5.59 m. rano 


| ox Zyd 


= 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 10. lipca 1887. | 
PREY MADA E ME" WIEDNIEM REP CET OCR IE POCKETPC 


4 Farby do malowania dachów — Terowe tektury % pokrywania Ji EF H A N F W 0 W | 
w najlepszym pokoście tarte, I | Gwożdzie do tych że. w E | | 4 [ED E WE Wi j | j W I e A 
Eerroxyc POR Ia na dachy. SZCZOTKI do smarowania dachów. | Skład farb i handel gaterjałów 
Ory =y El popielaty lakier na dachy. | 
Maż T je Płyty asfaltowe. 2 
a Z : . | hi 
pogazową er zewny | Cement i gips. pod „Czarnym psem“ pod „Czarnym psem“ U 
if RQ GENNCZAZ AE Wapno hydrauliczne. 1E e 
pap r ge Me da act najtańszy środek do pociaga Wiaderka do ognia, 2,4 U kk 
n ed- 
mocan aa to: Buojfków ienich, stodół, Grapi. Pai mMaseMa, gaszekiu palar Rynek l. 38 we własnym domu. 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, ławek i t. p. osobliwie / Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i kompietne cenniki towarów składów 
przeciw zgniliźnie do polecenia. peleca: swoich porto franco. 
e EET S PAPA PELNE NIE ECA APO ESE CENE AOE EE "DC Jose 


RY NY JE Z ZZ ZZ JE JE JP JE JE, JE JE JE, JE, JE R PPR ZRZZRJE 
OBCOOCOCOGOZOCOCOGODOGO | 


omieszkania składające gię z 6, 5, 4, © z t6 DAAA VA AAAA A a aa a AARAA ARAI Nr 
p 3, 2 pokoi z przymależytościani po-| Mleczarnia | „Krowiankę ? ECAN D K 26 X POOO pes X X ' 
oje kawalerskie, sklepy przy ulicach rozsył oz Wyt. o. k. Namiestnietwo a > . A <j e 
KE a A Wiedeń , część miasta Wieden. |Q” Uzdrowisko : 


~  Brajerowski-j, Podlewśkiego, Kazi- koncesjonowany | „ 
A aSERKIeJ cdnajmuje zarad realności) przy ulicy Kopernika 1. 5 i à +1 », c m a ra 
a - : 
see gą. a | URU oł a 7 istniejąca AIC Wro. Żakład krowiankowy Hotel „„Goldenes Lamm*. > , 1e p 1 1c ©- S c h 6 n a u. a 
rodzaju nabiał, z ; p d 
herbatę, czekoladę, podawaną od godziny w Lisku W najlepszem położeniu, w pobliżu e k opery nadwornej. Przeszło » m Czechach. 


1 OKOPOWE: ary teklan lasen pokcjów drikomana. Uzna- + jo, znane od kilkuset lat, i sławne alkaliezno - saliniezne termy 4 
e (29.5- 39 R.) — Sezon kuracyjny trwa bez przerwy cały rok. ka 
> ip 4 Celujące wskutek swych nieprzewyższonych skuteczności przeciw gośćcowi. a 

| $, reumatyzmowi, porażeniom, skrofuliczsym opuchnięciom i wrzodom. newral- Ti 
ć giom i innym chorobom nerwowym. początkom wysychania szpiku pacie- py; 
Ng rzowego, świetne w swych skutkach po wyleczeniu się z ran postrzało- j? 
x 


] 6 rano do 10 wieczorem w urządzonym „znaną przez komis. przemysł. Tow. le- LEA 
all (I Ti onil ALINY odpowiednio lokalu . . karskiego krakowski-go jako najpe- na wyśmienita restauracja. Kolej konna i omnibusy we wszystkich 
df 3151 1—4/d SALA, ER poanema SLIaA-|wniej szą, po 60 ot. za fiolę wystar- kierunkach. 1049 6—9 
od firmą: —4 dania, objady i kolacje po nader przy- A y A Po: s ' TT Tego =m -= 
p 4 | a doskonałą kuchnią czaj: cą do zaszczepienia 2 dzieci. v f OOOO X X 4 CELLE E 


R. M. KOCZOROWS K Iiei natanie zadowolić” najwybredniej 


W POZNANIU "a EO, 4 świeżego i faskowego | A AA „A $, wych * cięcia, po złamaniu kości, przeciw sztywności stawów 4 skoszławieniu. 

d i "M do potraw, p. zc] "re dano tę! Wszelkich objaśnień udziela i zamówienia ua pomieszkania 
RE mae Ave Dagiel | sacteknera źródło wody gorzkiej jej ow 1 giene: Jusektorst kapielowy w Orgia; jg 
w wysokim stopniu muzykalną i biegła 7 Sem pidin Made | ï JI E . 7 ` EE - u W SCIES M Płn dg 2a ! 
w niemieckiem, na pensję 450—500 złr. tand f Gi | \ sze | 

„Nauezycielkę Polkę z dyplomem, mu- eirafle em | unyadl anos JOO OOOO OOOO ODE 
iemiecki 0- Popre A l KA d . 
SRonaloną teg a E E E [ofort reich u. pafe analizowana przez Liebiga, Bunsena, Frezeniusa , tudzież jako wypróbowa- Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego 


ua i wyśmienita ceniona przez zuakomitości medycyny, a to: Bamberge- 


SB Belangen Eie ciujadj (ojortige | 
| ra, Koranyl, Lornisera, Moleschotta, Virchowa, Seanzoniego, Fauvela, Botki- 


JAZ unjeret reichen SjeiratSbore 
lage. Porto 10 fr. General:Hnzciget, | 


gielskim w Paryżu i Londynie, na 500 złr. 


ecam 
Nauczycielkęe Polkę z dyplomem, mu- pol wypróbowany Środek 


Ę my) : | na, Zdekauera , Kosińskiego, Chałubińskiego, Szokalskiego, Hugenbergera, 
KRY w francuskim i niemiec- pk ao ki A R | Nussbauma. Esmarcha, Schultzego, Wunderlicha, Frledrelcha, Spłegelborga à AE T © SE EJ O EL Ów 
Ekonoma bezżennego, w średnim wie- | i innych zasluguje słusznie ne polecenie , jako odszczególniony za swą niezwykłą sknteczność licznemi medalami zasługi. 
ku, z świadectwami z renomowanych go- L j M l ki najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorżkich. | Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domo- 
spodarstw, obeznanego gruntownie z u- . J. alewskKi z : wym, wystarcza 25 kilo „ALICHENII.* Kilo 40 et. kamionka 50 ct. 


Pa + - E U ię zawsze żądać źnie 38106 21—30 AE Ę - SĄ Ą Ę 
H 300 skr. chowem inwentarza, Naj gy Dominikańska Nr. 5. | Ruziehnea najnralnej wody gorżkiejć Przy zamówieniu 100 kiło naraz nie liczy się za naczynie. 


Gorzelnika, doskonałego w swoim za- LWÓW, 3093 1—? ; o 8, 10, 12,14 ażeby uniknąć tem samem szkodliwėj zamiany W 
kroma Sazelkle. gorzelni A poleca wyrabiane w swej Ceny staników o 16 zł. w. a. NĄ po nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach. JAN IHNATO ICZ 
O o no Z y ëțë 


TADTYCH korki katalońskić /Centure poc, a, 10 do 12 | Właściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie. pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna 


4 . . 

gó we Lwowie, ul. Kopernika I. 3. 
Ogłoszenie. do beczek i butelek w lepszej jakości od| , Przy zamówieniach listowych uprasza , ope 

, zagranicznych, jakoteż drzewa korkowe ijSIę o przysłanie „miary m centy metrach : 

W kancelarji urzędu zastawnicze- |koła do mielenia jagieł, oraz podeszwy il) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 


go „Pii Montis* kościoła orm. kate- Fań r "NE. ści | Biodar, 4) dłogości od” miejan „pod za K u ro rt Ob e [- 
dralnego Lwowskiego będą dnia 22. założona w r. ME pac s lan aeir 
sierpnia 1887 z rana od 9. do 2. ; 
godziny z południa, przez publiczną 
licytację sprzedawane złoto, srebro, 
i klejnoty. 

Lwów, d. 8. lipca 1887. 


roby ner w ów: 


Oo to saa nerwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 


Salzbrunn 


dit 


na Szląsku. l wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
i | są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 

j pierwszym rzędzie ściąganiasię nerwów następuje ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza- 
nia noene, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


Stacja kolei (2 godziny z Wrocławia) 407 metr. nad powierzebnią morza; — 
łagodny klimat górski. celujące swemi alkalicznemi zdrojami pierwszorzędnemi, 
jposiadający wielki zakład żętyezny (Żętyca krowia, kozia i owcza, właś. mleko. 
jinleko oślic), starający się przez powiększenie i upiększenie swych zakładów za- 
dosyć uczynić wszelkim wymogom tak w zakładzie, jakoteż co do pomieszkań. — 1 
Skuteczne w chorobach krtani, płuc i żołądka, na zołzy, cierpienia nerek i pęche-| Și migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
rza, gośćo'wych, uciążliwościach hemoroidalnych, s czególnie dla niedokrewnych lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 


Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg, 


według lekarskiego przepisu ze świeżo wyciśniętych, leczniczych, po naj- 
większej części podczas kwituienia zbieranych ziół alpejskich z góry Schnee- 
bergu przyrządzony sok roślinny, okazał się od przeszło 30 lat jako powry 
i szybko działający środek na zastarzały kaszel, długeletnią chrypkę, zafie- 


Doniesienie. gmienie, koklusz, katary i zapalenia krtani i przewodu oddechowego , zapal- $i rekonwalescentów. Szczególnie sezon wiosenny i jesienny. Wysyłkę wody „Ober- osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
n ; nym ichronicznym katarom piersiowymi płucnym, kasze] krwisty i tuberkuły. Șbrunn“ uskuteczuiają pp. Furbach & Striebsll w Obersalzbrunn. Zamówienia na , Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usnwa ła- 
Na kupiony u mnie na spłaty mie- HG" Cena flaszki 1 zł. 25 et. w. a mieszkania załątwia den Mi p 24 w medecynie średek tak niezawodnie | z taką dekra 1 
p ! f zł. 26 et. w. a. Ś r 2 nością jak dr. Wruna k iań . zdzi iańskich). 
8IĘCZNE w ki Bittnera Schneeberski ulopek ziołowy jest zawsze do nabycia: | książęca inspekcja źródła. Za mia zko diik łe e a PS PO 18-28-28 
ęgiers we Lwowie w aptece P. Mikolascha. KEFIR sporządzony w książęcej krowiarni przez aprobowanego aptekarza ped Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 


Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rueker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr Golichowski Główny sklad wysyłek u A] Gischnera, apt. zur 
Wailburg w Baden pod Wiedniem 


Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, Niższa Austrja, w aptece Ju- 


specjalną kontrolą lekarza zakładowego. 1628 9 12 
liusza Bittnera. 3136 3—10 


los czerwonego KTZYŻA 


Ser. 3619 Nr. 23 padła przy cią- 


Ó a. ; ; s 
Z AJ A e. h Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
nieść EA adm e Ei "A i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, bndynków 


$ 


i do malowania dachów nowo odkryty 


Teer drzewny, Maż pogazowa 
aion P E PROSZEK ZAMORSKI 
Carbolineum, Szkło wodne (Wasserglas), zabija: piuskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki: 


> zeciw orz m, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną niemal 
Antimerulion środek przeciw grzybo szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 


Tekturę do pokrywania dachów, W Z” eh :42 
Prawdziwy i tanio do nabycia EKSTRAKT ORZECHOWY | 


Gwoździe do tejże, Gemert, Gips, Szozoiki w dr oyerji J. An dé la Najlepszy i n»jpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów 
I pendzle do malowania 13, zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, AR a” Waczuskiego w Wiedniu, Klfntnerstniain26"— i 
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ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA 


wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy- 
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 


SOLE VICHY do KĄPIELI 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ: | 
re nie są w stanie ndać się do Vichy. | 

Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, 


gnienin dnia 1. lipca b. r. | woRGow CE: z SE Ę 
o WŚ S A Aź z 3 -Á 
TE- RET RENNES sai: 
k F 3 5 = a) © = ać EN] 
DOM BANKOWY drewnianych i murowanych, tańszy jak farby olejne ak. F É z nS : irig per F Fri > z 
; „ SE 5 z SEEETSHEIP TĘ 
Aleks. Suchanek w Bernie. p t t | k d h ZEE ATE - PEEEDENTE A 
| = m © WTZ LTSA Ug rA I p 
s. Suchanek w Bernie Å Patentowany lakier na dachy $f 2: HE ORRE 
mnie trwałą posadę. 3147 2-3 > i * NE | DZE aa j A T- ae -C Sz = 
czerwony, popielaty i żółty, „ZE3ZĘ SME p T>S 
aS g Śro” B a z 3 
dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego i J. A N D E L A EDIEECH E 8 WE 
EIEJ Z4 s "p 
Fa a. 3 |= =| Eda 
l ky ER 
w mj p 
=.B = 
PJ, | 
a” z 
R że < 


ąby na wszystkich produktach znajdowały 13 Dominikaner r Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha 
się znaki: Kompanji wód Vichy. t P. Mi- poleca taniej jak wszędzie Hi ( om gasso 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. włoskiego, WEW i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
Dostać można we Lwowie w 3p wora 4 We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 minutsch 
kolascha, E Mendrochowitz i Goldbaum © * : 7 apt., Alojzy Hübner i Józef Hanke składy materjałów. J. Beiser apt. Piotr kolor właściwy, tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi Ze wszystkich 
eilhofer apt. Karol Bayer ul, Krakowska; BIECZ: W. Fusek apt; BIAŁA znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdro- 
H | E. Kruppa, BRODY: W. Lantesberg apt;, CHODORÓW: St. Daszkiewicz wiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich 

] 9 apt, FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt, GRÓDEK pod Lwowem: A. Lippu , innych farb, części metaliczne zawierających. 

A 3 y GLINIANY: A. Hełm apt; JASŁO: R Pasch apt, KOŁOMYJA: E. Sten- = 1 fiakon Ekstraktu orzechowego po ałr. 1.50 i 3 złr. 
i specjalny skład farb i artykułów gospodarczych zel apt, J. Sidorowicz; KOPYCZYŃCE: M Ruder apt; KOSSÓW: S. Bursa (Cena 1 stoik Pomady orzechowej po złr. 1 i 2 ztr. 
Elmerhausen & Co., i p SF apt., KRAKÓW: E. Radler apt. E. Stockmar apt, W. Redyk apt, K. Wi- 1 fiakon Olejku orzechowego po złr. 1 i2 złr. 

we Wiedniu ul. Karola Ludwika 1. 13, dawniej cukiernia Rotlendera. szniewski apt., A. Hawełka, KROSNO: Jan Łazarowicz, KULIKÓW: B. Mi- Składy we Lwowie u Żygm. Rugkera aptekarza, w drogerji Al. 
g siołek apt., KUTY: Aleks Zagajewski apt, NOWY-TARG: Ad. Baumann, Hibnera i we wszystkich zakładach perfumerji i fryzjerów. 1997 16—20 


IL., Lichtenauergasse 1. 


Skład angielskich bicyklów. 


Nowo ulepszony 


Rae sA ; T TATE K. Lauer, 5. Holzgriin; NOWY SĄCZ: T. Grossbard, S Liechtmann, NIE- 
Przy znaczniejszych robotach jak : małowaniu „Pó $ i MIRÓW: K. Przedrzymirski apr. PRZEMYŚLE A Felzaaki o GÓRAL: b= 7. TWE A WEZ DOW 6 
nych, synagog lub większych budynków, także przy pokrywanin da- JJ, Eug. Wysoczański apt, SUCHA: C. Czernieki LI STANISŁAWÓW: 

N 


chów „tekturą* polecam pewnych i tanich robotników, udzielam wszel- $ A. Beil apt., STARE MIASTO: A. Paluch apt., TA POL: F. Jamrogie- 


s "oi j i iej i ii i j j i A wież apt, E. Frantz, TARNÓW: A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg i 
bicykl wojskowy, kiej informacji i daję gwarancję za dobre SAŁODM miarą bot M. Adler apt; WADOWICE: S Kurowski apt., T. Rauchberger ZŁOCZÓW: Mg 0d 20 lat doświadczone "Tm 
wszędzie na łożyskach kulistych, za- | Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco. JĄ Józef Gold, ŻYWIEC: M. Pawluszkiewicz. BERGERA 


niklowany, eleganeki, trwały. Cena 
135 zł., także na raty. 

Ilustrowane katalogi gratis. Książka 

do nauki 20 ct. 1269a 32—60 


Medyczne mydło dziegciowe 


zalecone przez znakomitości lekarskie, i używane w różnych państwach 


Europy ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i paso- 


R IN; l r24 NY Żytne wysypki, tudziez na czerwoność nosa, odmrożenie, 
ATU I LA Jg FN Poni nóg, łupież we włosach. - BERGERA MYDŁO 


ZIEGCIOWE zawiera 40 pret mazi drzewnej i różni się SPT 


KWIZDY 
środek na wygubienie szczurów 


| myszy. Wyłączny skład komisowy SZY 


sztuka 40 metrów od złr. 8-20 do złr. 18:50, metr od 201/, ct. ud wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się i 
A cych. — n ) a 
do 47 tów. znajdujących Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać BER 
g centow. GERA MYDŁA DZIEGCIUWEGO i uważać na znaną markę ochronną. 
t j A > R: Na „ERA cierpienia naskórne używa się zamiast mydła 
W ziegciowego ze skutkiem 
PŁOTN A S orskie ba elniane „Bergera medycznego mydła dziegelowo-siarczanego* 
c= 5 | . j 5 i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem 
Smierc szczurom. (lepsze od weby King) U mtr, od złr. 4 20 do złr. 1:68, zagraniczne wyroby imitywane są bezskuteczne. * 
(Rattentod). 1 metr od 26'/, et. do 38 cent. po klejsto o eos nh cya płci, 
7 e = s O na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środe osmetyczny 
Na wyniszczenie szczurów, myszy domo Creas mki. Brvla n Pil xford FI idas aa rne i ; 
i kr s ycia i kąpieli w codziennem użyciu, służy 
wych I polnych , skrzeczków i kretów y, Dy , y nty y, ti, 0 y, orid y an Bergera glicerynowe mydło dzięgciowe, 


Ten środek na wygubienie Szczurów 6 któ. wiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane. 
; i f oleca skład fabryczn re zawiera 35 pre. gliceryny 1 jest pe e 
skutkuje na szczury, myszy | tym pow P 2 Cena sztuki każdegu gatunku 35 et. wraz z broszurą. 


i kotom, dro- 1 
= tj OE e teki wd U. k. uprzy w. Fabryki Fabryka i główny skład wysyłek: 


biu ii żŻytecznym zw E 4 

Ria o lalaraik Aptekarz G. HELL & Comp. w Opawie. 

szkodzi. s p Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie 
Prawdziwy do nabycia we Lwowie : 

w apt. P. Mikolascha, J. Beisera, K. Krzy- ; â a Engros dla Lwowa: u N. Karozewskiego, ulica Grodecka l. 75; u 

RF 7. Ruckera, Al. Hibnera pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm Ruckera. 

„ Hamkego. 2 Å En detall u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyżanowskiego, 

Główny skład dla Galicji : we Lwowie, plac Marjacki l. 8, Jabóba Beisera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, J. Piepesa; w Tarnopolu 

w aptece Piotra Mikolascha dom księcia Ponińskiego u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna ; w Brodach u M. Kulaka; w Sta- 


we Lwowie. j AJ Er ALUU£ A-GGUL A miasławowie u J. Macury, A. Beilegu i A. Amirowicza. 
Cena sztuki 50 ct. a. w. i II = | = Cennik fabryczny na żądanie franco. E | out E 
Centralny skład w aptece obwodowej 
w Korneuburgu pod Wiedniem. | 


ooo ooo 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefona Nr 1/4 A) 
y P y 


dług zdania lekarskiego zupełnie nie 
farmaceutycznej we Wiedniu 1833 


